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Kramarstwo idea słowiańską. 


_ W_ noworocznym numerze praskie „Naro- 
dni Listy“ zamieszczają artykuł p. t. „Ce- 
sky narod a Slovanstwo*, w którym Dr Kra- 
marz omawia obszernie pogrzebaną ideę 
Panslawizmu i jej „tosunek do poszczegól- 
nych narodów słowiańskich. 

Sprawa słowiańska — pisze Dr Kra- 
marz — nigdy nie znajdowała się w tak po- 
żałowania godnym stanie, jak po wojnie, w 
której zwyciężono Niemcy. Rosyę zdepta- 
no i znurzano w krwi własnych synów. Wol- 
na Polsk a swym imperyalizmem przygo- 
towuje podłoże dla  rosyjsko-niemieckiej 
reakcyi Jugosłowian pochłania sprawa do- 
stępu do morza a Bułgarzy swą polityką wy- 
kopali przepaść między sobą a Serbami. 
U nas, biedni Rosyanie są chłodno przyjmo- 
wani przez tych, dla których nikt nie był 
zanadto gorliwym Słowianinem póki była 
poteżna Rosya. Zato dają się u nas słyszeć 
głosy, domagające zbłiżenia się do Niemiec, 
Berlina i Wiednia. 

„Nikt sobie nie może wyobrazić — pisze 
dalej Dr Kramarz — jak boleśnie godzą w 
Rosyan wieści o ochłodniecin stosunków cze- 
sko-rosyjskich. Ci, którzy propagują ukraiń- 
ską niepodległość, muszą wiedzieć, że tego 
im Rosya nigdy nie zapomni, ani nie przeba- 
czy, Nie przebaczy Niemcom, którzy wspól- 
ne z Polakami stworzyli politykę 
ukraińską, jako śmiertelny grot, wymierze- 
dy przeciwko Rosyi. Popieranie Petlury 
Przez Polaków przyjęli Rosyanie jako po l- 
Bkie uroszezeni.a do Litwy, Białej Ru- 
ši i Wołynia. Z Polakami Rosyanie nie 
zgodzą się nigdy, jak nie mogą się zgodzić 
dwaj rywale. 

Ale w tejsamej niebolszewiekiej, wolnej 

syi, nigdy nie zapomni sią o tem, czego 
tokonali czescy żolnierze pod Uralem. Oze- 

my nie zapomną zaś, jaką rolę odegrali w 
gh "narodzie Rosyanie w ciężkim okresie 
Liewoli. Nie wolno w Czechach zamykać 
Oczu na to, że przyszłe konjunktury polity- 
de zmuszą republikę do oparcia sią o Ro- 

W polityce europejskiej coraz to bardziej 
wyskuje przekonanie myśl, że jedynem zabez- 
proczeniem wobee możliwości rewanżu ze 
strony Niemiec jest wielka i silna Rosya. 

Mimo wszelkich knowań socyalno-demo- 
Kratycznej międzynarodówki przekonanie to 
istnieje w Czechach. Prorocy „władzy pro- 
lataryatu* nio zdołnli zachwiać naszą tra- 
Uvevma miłością do idei słowiańskiej i do 
Rosyvi. 

Chcemy ufać i wierzyć, że czeski naród 
zaufania Rosyi nie zawiedzie, Nikt się nie 
znajdzie, ktoby zrzekał się swego słowiań- 
skiego ideału i swoj miłości do Rosyi dla- 
tego, że naród rosyjski jest nieszczęśliwy 
Ł opuszczony, a Czechy już wolne, a wiec 
rmasofilskie tenfencye potrzebne są jodynie 
do. ugruntowania swej ekspanzyi hando- 
Wej i przemysłowej na tak zyskownym te- 
ee zhvtu, jakim jest Rosva, 

„2a wielka i potężna Rosya nie pomni 
Nidy o swych przyjaciołach x tvch ceza- 
Sow, które były okresem jej najwiekszego 
nieszczęścia, Któż nie widzi, że wszystko 
co zdziałały dla Rosyi czeskie legie, to 
dla wszystkich Rosyan bydzie świetlanem 
wspomnieniem z czasów najciomniejezej do- 
by, a umiłowaniem nasom i dumą, gdy na- 
ród czeski stał sia wolnym i niepodleglym. 
IW nieszczęściu sio poznaje przyjaciół! - 


Że w Czechach miłość do Rosgi zmniej- | 


szyła się, jest to winą grubego materyali- 
Zmu, który jednak nie zdoła stłumić ideal- 
nej tradycyi naszego odrodzenia się, nasze- 
iR przedwojennego życia politycznego i cięż- 
SE. lat światowej walki, — Żadon Czech 
= > se łe wiara w silną i potężną Ro- 
+ DYSZ a niero ewiazda. r) | £ 1 jep: 
nadzieją. go gwiazda. gorejącą i jego 
- POBORZE z niewoli słowisnskie na- 
yé nie tylko w dzie, ale i 
wspólności ideałów w zgodzie, ie I w 
R Tyle umizgów Dr Kramarza pod adresem 
- ktm Nie mamy bynajmniej zamiaru pod- 
AG dada w odrodzenie się wiel- 
znej Kosyj, ani przekonywać by- 
50 prezydenta czeskich ministrów, że Re- 
y3 mij Jest i nie byla nigdy ostoją Słowian 
podporą Zachodu w walce z niemieckim 
m So Stosunek Rosyi do idei sło- 
tanskie] wyrażał cię w stulctniem tłumie- 


niu wraz z Niemcami każdej wolniejszej pol- 
skiej myśli, w morzu krwi, w której utopio- 
no polskie powstania, w carskich ukazach 
i Apuchtinowskich „reformach“ szkolnych. 
My wiemy, co sądzić o roli Rosyi, jako 
obrończyni nciśnionych. 

Że na zachodzie poddano stosunek Fran- 
cyi i Anglii do państwa byłego cara wszech- 
stronnej bardzo krytyce — o tem miał Dr 
Kramarz sposobność dowiedzenia się z osta- 
tniej mowy p. Clemenceau, który z francu- 
ską otwartością stwierdził fakt, że Rosya 
rzetelnym sojusznikiem koalicyi nie była 
nigdy. 

Aje w jaki sposób godzi Dr Kramarz ów 
wylew serdecznego dla Rosyi uczucia ze 
sprawą tak jawnego popierania ruchu ukraiń- 
skiego we Wschodniej Galicyi, to jest rze- 
czywiście trudną do rozwiązania zagadką. 

Jeżeli przyszła „wielka i potężna" Rosya 
ma naprawdę niezapomnieć Polakom stwo- 
nzenia. Ukrainy, jako polsko-niemieckiej kon- 
cepcyi politycznej(!() — to dla tych sta- 
rych, w złej i dobrej doli wypróhowanych 
przyjaciół, będzie o wiele cięższym proble- 
mem przekreślenie całej akeyi czeskiej. ma- 
jącej na celu popieranie wszelkimi środkami 
ukraińskiej awantury w ezasie walk w Ga- 
licyi Wschodniej. 

Przecież Dr Kramarz jest z pownością 
doskonale poinformowany 0 owych forma- 
cyach ukraińskich. które rozlokowane są na 
Rusi Węgierskiej koło Ungwaru ł w pobli- 
żu dróg, wiodących do Galicyi Wschodniej. 

Czy były premier czeski nie wie nic o owej 
nocie ezesko-stowackiej republiki, domagun- 
jacej sio przetunnsportowania 70.000 Rusi- 
nów galicyjskich, pozostających dotąd w 
obozach jeńców wa Włoszech, do Czech, by 
z tego materv::łu utworzyć armię, przezna- 
czoną do walki o Galicyę Wsceliodnią z Pol- 


r 

Jak wygląda czeskie apostolstwo słowiań- 
skio o tem świadczy tragedya Młowaczy: 
zny, wynaradawianej iście pruskiemi meto- 
dami t zmuszonej szukać pomocy u zniena- 
widzonych Madziarów, o tam świadczy nasz 
Śląsk Cieszyński. 

W ehwili, gdy w walce z tem bolszewi- 
zmem, który, według słów Dr Kramarza, 
„w potokach krwi spławił bratnią Rosyę* — 
padał kwiat naszej młodzieży, gdy na dwóch 
przeciwiezłych frontach gorzały kresy Rze- 
czypospolitej, wówezas wojska czeskie z ha- 
gneiem w ręku szły likwidować sprawę eie- 
szyńską. 

Idea słowiańska naprawdę nie przed- 
stawiała się nigily smutniej, jak dzisiaj, Mo- 
žna o niej powiedzieć, że w obecnej chwili 
nie istnieje zupełnie. Zmarła ona wśród 
walk pat Boguminacm, Cieszynem i SXoczo- 
wem; zmattwrcehwstanie jej jest możliwem 
dopiero wówczas, gdy swoją psychikę naro- 
dowa przebuduią Czesi od podstaw. 

I jaszezo jedno. Że silna i potężna Rosya 
będzie naprawdę gBojnsznikiem Czech, że 
korytarz czeska-rosyjski jest najważniejsze 
zamadnieniem wielojęzycznej republiki eze- 
skiej — o tem w Czechach z pewnosci nikt 
nie wa.tni. 

Alo, że ze starego kramu polityki Dr Kra- 
marza idea pansławistyczna może być uwa- 
żaną nad Wełtawą za mydlenie oczu opinii 
europejskiej słowiańskim sentymentalizmem, 
to równieź fakt. 

Sielankowym wywadom Dr Kramarz 
Y „zgodnem współżyciu wszystkich ludów 
stowiańskich* wtóruje świst pociąsu, któ- 
vym kanelerz niemieckiej Austryi wraz z H- 
eznym sztabem doradców i referentów udaie 
się do nadwełtawskiej stolicy. Realna myśl, 
ż0 republika sudecka. nie będąca bynajmniej 
w przyjaciatskieh stosunkach z Polską, znaj- 
dujaca, się na stopie prawie wojennej z Wo- 
grami, guocbiona niepokojami wewnętrzny” 
mi, licząca wśród swych obywateli hlisko 
„eztory miliony Niemców, musi szukać na- 
|turaluego obanuia o Niemcy, zaczyna w Pra- 
dze brać górę nad słowiańskiem bałamu- 
'ctwam. I rzeczywiście, Dr Kramarz ma zu- 
pelna racyc mówiące o wiedeńsko-berlińskieh 
orycntacysch, nuriujących w czeskiej repu- 
blice. 
| Pod opiekuńczem skrzydlem ententy wy- 
rosłe czesko-słowackie państwo sposobi sio 
do odegrania pray sprzyjających okoliczno 
ściach roli Bułgarri. Tad. K. 
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Chaos ukraiński. 
Na Ukrainio pannie chaos. Przed nadcho- 
szewikami uchodzą tysiące, u- 
zachód przez Połonue na 


Zmie zj 
Pol do Polski: Tzynkę na Tarno 


Kijów miał się tak wyludnić, że zostało 
w nim ledwo 250.000 mieszkańeów. Bolsze- 
wicy przeciw Doenikinowi ściągnęli około 
10 brygad świeżych, tak, że operuje prze- 
ciw niemu około 30 dywizyi i tą suprema- 


| |eyą mas żołnierskie należy tłomaczyć prze-|karstwo. 
„Jednocześnie tysiące cofają wagę armii sowieckiej. Denikin jednak nie życia gospdarezego. Ma stale rosnącą 


Ks 


odnoszeniem | bez eduoszenin 


Na całym obszarze Państwa polsk. 
u przesyłką pocztową 
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mać i ma nadzieję mimo wszystko do maja 
owładnąć — Moskwą. Zobaczymy, o ie 
wypadki odpowiadać będą jego optymiz- 
mowi. 

Tymczasem w Kijowie niektórzy mini- 
atrowie Petlury doszli do porozumienia z 
Rakowskim. Mazepa i Tkaczenko, da- 
wni współpracownicy Petlury, a jeszcze đa- 
wniej Hmuszewskiego i Winpmiczenki, porozu- 
miawszy się z bolszewikami, sprowadzają 
Winniczenkę ze Szwajcaryi. Winniczenko da 
wniej kokietował bolszewików, a nawet, 
jm za Skoropadskiego, wycofał siwą setu- 
kę dramatyczną, osnutą na tle pierwszych 
rządów sowieckich w Kijowie. 

Galicyjskie oddziały pod wodzą, „Ukrażń- 
ców“ takich, jak Wolff, Krauss i Mykietka, 
skupiły się w okolicach Chmielnika. Ich 
sprawami politycznemi kieruje b. poset ga- 
licyjski Makuch, jeden z ministrów „za- 
chodnio-ukraińskiej"* republiki. Opanowali 
omni Winniegc, mają zatem własną repu- 
blike i czekają dalszego rozwoju wypadków. 

Jak donosi „Garda Wamrawska'*, nie 
zasypia sprawy Skoropadskij, który 
ze Sztokliolmn przyjechał do Szwajcaryi i 
tam — omsanizuje jeszcze jedem read ukra- 
inski, widocznie uważając obecny moment 
za korzystny dla wiysunęcia swej osobisto- 
ści i swej koncepevi federacyjnej. 

W okolicach Jekaterynosławia 
istnieje inna republika: bandyty Machny, 
który został wsparty resztkami wojsk petlu- 
rowskich, umie wytworzyć sobie modus vi- 
vendi z bolszewikami i podchodzi nawet za- 
gonami pod Odesse. 

Nakoniec emigracya ukraińska w War- 
szawie, skąd Petlura wyjechał „na front“, 
przygotowuje nowy rząd z Andrzejem Le- 
wi e kim. jako premierem i min. spraw za- 
eranioznych, Margolinem, fako mini- 
strem skarbu, Prokopowiczem — oœ 
światy, Medweckim — wojny it. d 

Przeciwko porozumieniu tego obormu polo- 
nofilskiego występują Ukmińcy galicyjscy, 
a jeden z mich, dr. Wytryckij na posłucha- 
niu u Naczelnika państ miał protesto- 
wać przeciwko układom z Lewickim. 

Nowe pismo ruskie „Prawda“ charaktery- 
zje formacye wojskowe Petlury temi 
słowy: Pożni się Paoże, co to była za armia! 
Pormaliśmy ją dobrze w Galicyi za ukraiń- 
skiego rządu. Zamiast pomocy, wnieśli oni 
rozkład,  niepostuszeństwo, demoralizacyę. 
Pod rządem Petlury żołnierz mski z Gali- 
eyi nie miał co jeść, w co ubrać się, nie by- 
ło lekarstw, a tyfus rzucił sią w jego szere- 
gi. Nie bylo lekarzy, a nawet brak było 
miejsce, gdzie złożyćby można chorych. Dla 
trawionvch gorączką żołnierzy na tej uro- 
dzajnej Ukrainie, nie było ani źdźbła słomy. 
Wojskowa intendantura zawiodła zupełnie. 
Pracowali w niej socyaliści, którzy dbafi 
tylko o siebie. 


Komu służą? 


Puniotamy wszyscy te gromy oluuzenia, 
jakie „Naprzód* i cała prasa socyalistyczna 
tiskala ng stromnicywa narodowe w czasie 
najamdu czeskiego na Śłąsk Cieszyński. 

Pol adrsem paryskiej ddegacyi kongre- 
sowej slano prawdziwie socyałistyczne eni- 
tety — a gdy delesacya musiała, jak wia- 
domo, przyjąć podykowany jej przez Radę 
najwyższą rozejm z czeską Republiką, 
oeliyazone ten pokój mianem „nowej Tar- 
gowicy*. 

Wyrazy „zdrada kraju“, „saprzedanie 
Śląska i t d. nie schodziły z ust tych po- 
rących obrońców zachodnich granic Rze- 
ezypospolitej i hru Śleskiego. Ze sprawy 
cieszyńskiej zrobiono taran, mający na ce- 
Ju robicie mzyłu „reakcyjnych nacyonali- 
stw". 

Jak obsenie służy sprawie śłąskiej socya- 
listyczna prask — o ten najlepszych infor- 
macyi udzielić może „Mornvsko-Slesky Den- 
mik“ z 7 b. m. — który streszcza „złote my- 
SH“ noworocznego ariykułu krakowskiego 
omzganu polskiej partyi socyalistycznej. 

W artykule p. t. „Co ma Polsko v novem 
moce?*, pisze „Moravsko-Slesky Dennik*, 
powolująe się na wyżej wzmiankowany ar- 
tykut „Naprzodu*, i przytaczając z niego 
nast opująco ushępy: 

„W Polace w ciągu trzynastu miesięcy 
niepodległości, oprócz armii, nie zbudo- 
wano niczego. Dotąd Polska nie ma 
konstytucyj. Dotąd Polska nie ma zor- 
ganizowanej administracyi. Detąd 
Polską nie ma uporządkowanej s ka rb o- 
wości. A to, co ma Polska — to świade- 
ctwo ubóstwa moralnego. Polska 
ma Sejm analfabetów. Polska ma 
rząd nieuków i dyletantów. Polska ma 
niesłychanie wybujałe łapowniet wo. 
Polska ma rozwielmożnione pae- 
Ma zabijający zastój 


Za granicą 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycialstwa Ludowe 


mal bezwadziejne, grożące luda chwi- 
ła zapełną ruiną i bankructwem. 


Zwyczajne (za wiersz nonparal imb jege miejsce) K (M) 158 
x układ tabelaryczny 

Nadealana (za wiersz nanp.) 

Nekrologi , „ » 
Komunikaty (po kronicej. 
Pasti (2 i 3 stronica) . „ > » 
Załączniki, prospekty i ¢ p. dla prenumeratorów 


miejscewych i zamiejscowych za 100 egremplarny „ 4— 
(czs o o oc o 


W artykule „Ow bono“, zamieszczonym 
w „Głosie Narodu“ cytowaliśmy cały szereg 


Jakiego rodzaju wrażenie może wywrzeć | gazet czeskich i niemieckich, zamieszcza ją- 
ten dosłownie cytowany artykuł polskiej ga |cych doałowne prakiady artykułów ró- 


zay w 1 
Cieszyńskim — nie trudno się domyśleć i 
jaką radość wywołuje każda taka patryoty- 


czna enuncyacya w Ozechach, którzy mogą |tzeczywistością niezgodnych barwach. 


obszarze plebiseytowym na Śląsku |żnych polskich dzienników, malujących ze 


wmętrzne i wewnętrzne położemio Rzeczypor 
spolitej — w najczarniejszych i zupełnie 2 
Da 


się powołać w swem szkalowaniu Polaków. |tej długiej listy przyłącza się — nie po raz 


na głosy prasy polskiej, o tem mówić nie po- pierwszy 


zresztą — również noworoczny; 
M À 
„Naprzód! *, 


Warszawa. (Telefonem). Nad sprawą wa- 


erona a marka. 


z relacyą 60: 100, który to wniosek popie 


kitową obradowała wczoraj przez cały dzień |rają Nar. Zjednoczsnie lud. i Chrześc. Klub 


z przerwą obiadowa komisya  skarhowo- 
budżetowa. Min. skarbu Grabski w ob- 
szernym wywodzie bronił proponowanej 
przez siebie relacyi 70 mk za 100 K i udo- 
wadniał. iż ustalenie rełacyi na korzyść ko- 


robotn.; 3) wniosek min. skarbu z relacrą 
10:100, popierany przez resztę posłów. 

W terminie do poniedziałku bedą jeszeza 
prowadzone rokowania, aby doprowad_ić 
do kompromisu. Jak słychać, posłowie ma- 


rony odbiłoby się fatalnie na skarbie pań- | łopolscy byliby skłonni do kompromisu na 


stwa, a także na ludności, która musiałaby 
później ponieść koszta tego zarządzenia. 
Po wyjaśnieniach min. Grabskiego rozwi- 
nga się żywa dyskusya, która wykazała, 
że naogół panuje niekorzystny nastrój dla 
dążeń kompromisowych, z jaktemi wystąpi- 
ji na obradach związkowych posłowie malo- 
polscy. Ponadto dyskusya wykazaia, że w 


podstawie relacyi 80: 109, natomiązt zwa- 
lennicy relacyi 60 : 100 nic che o ugodzia 
słyszeć, (Cała spmawa zaczyna przybierać 
bardzo poważcy obrót, który grozi daicki- 
mi konsekwencyami politycznymi. Grozi o- 
becnie przeniesienie zatarzu walutowego na 
plenum Izby, gdyż widoki kompromisu są 
bardzo male. Odbędzie sią więc mmozolny gło- 


poszczezólnych klubach niema jednolitości |Sowanie w Sejmie. 


posładów w spruwie relacyi wańuiowej. 
Najbardziej zagorzałym obrońcą wysokie- 

mo kursu korony był pos. Loewenstein 

oraz, ludowy pos. Buzek. Przeciwko temu 


Zaturę ten ma daleko sięgające konso- 
kweneye, zarówno dla gabinciu, jak i dla 
losu większości sejmowej. W kuioaraci: ohie- 
ga pog:oska, że gdyby zwolennicy marsi 


kursowi przemawiali ludowey z Królestwa. |przeglosowałi posłów matopclskich, z gahi- 
Jedno z najostrzejszych pmemówień  prze- |netx ustąpią przedetawiciele ludoweów. ?!w- 
ciwko propozycyom posłów galicyjskich żliwym Jos! także roziam w łonie samej więk. 
wygłosił pos. Rząd, który przestrzegał |szości scjniowej. Gbarakterystycznem pod 
przed zbyt pochopnem ustanawianiem wy- |tym względem jest oświadczenie pos. Wito- 
sokiej relacyi koron, gdyż państwo polskie i33, złożone w komisyi budżetowej, który w 
nie wie, jaka ilość koron znajduje się w|mowie swej powiedział, że zwolenniey ma- 
obiejru na jego terytoryum, a wskutek tego |rek mogą przeglosować wniosek małopolski. 
ustalenie zbyt wysokiej relacyi może pociąg- |ala posłowie małcpolscy wyciągną z tego 
gnąć za sobą wielkie straty dla państwa, |konsekwencye polityczne. 

konieczność zaciągnięcia nowej pożyczki i| Sprawa waluiową zakreśla wobee tego 
obciążenie podatkami ludności. Pes. Rząd |szcrokie kręg? i przeradza sio w welke polity- 


oświadczył się za wysokością rolacyi, pro- |czną. Charskterystyczaym jest dła nastroju 


ponowanej prze. ministra. P. Mied 


z y ń-|wniosek, rozważany bardzo poważnie w kn- 


ski, poseł wielkopolski z N. Chrz. Klinhbu „łach posłów małopolskich, aby na wypodeN 


Robotniczągo, twicrdził, że Wie'kopolska 


dała Polsce 6 milienów marek w złocie i 


przegłosowania wystąpić z wnioskiem unie- 
zależnienia finansowego Małopotski, podos 


22 miliony w srebrze, a. to wszystko al pari. | bnie jak ma Poznańskie. 


W Wielkopolsce zrównano markę polska z 


niemiecką i złożono chętnie tę ofiarę na Oł- jpcydent między p. Stecirnhnausem 


tawu Ojczyzny. Pos. Miedzyński 


swojego przemówienia 
aby podstawą relzcyi był stosunek 60 


postawił wniosek, |ninistęr odnosi się ze spesyalną 
|do Galicyi, czemu miał dać wyraz | 


W czasie obrad komisyi zeszedł ciekawy, 
a mi- 


. ZJCzYy! 3 : wyraził nistrem Gra hs.k.i.m. Pos. Stejniaus W Pes- 
zdumienie, że posiowie małopozcy nie chca mowie z m'nisż:em 
złożyć Polsce tej usługi, w konkluzyi zaś |jydności Małopolski 


oświadezył, że wsród 
panuje przekonanie że 


AMILO y a 


R W 


i 


mk. — 100 K., a nie 70 mk., jak proponuje | Paryżu podczas swojej tamżo dziajurości 5 


minister skarbu. 

Po tem przemówieniu odroczono Sesyę 
do godz. 5 po pot., poczem obradowano dalej 
de późnej pory. Jak sie sprawa wksziałtuje 
i czy rozstrzygnięcie nastąpi już dzisiaj, cry 
dopiero we wtorek, dotyelczas jeszcze nic- 


gdzie oświadczył, że należy Galicyę ukara 
za Legiony. Min. Grabski zaprzeczył temu 

Z dyskusyi na wieczornem posiedzestu ko- 
misyi podkreślić należy mowę pos. L vow- 
wensteina, tóry bronił wniosku Muic- 
polski. Pzdnosił, że marka dopiero przez 


wisdomo. Zdaje się, że za wyższą relacyą | uchwale Sejmu olrzyia wortoćć tymczas «- 


marki oświadczy się większość kom 


Paważny zatarg polityczny. 


Warszawa. (Telefonem). Obraty komisyi 
akarbowo-budźeżowej zakończyły się o go 
dzinie wpół do 10 wieczorem. Rezultatu de- 
finitywnegso nie osiągnięto, jedynie dysku 
sya zesiala wyczerpa" a głosowania nad 
wnioskami odbędzie się w poniedzialek. Są 
trzy wnicski: 1) wuiosek plxsow Ma.opol- 
kica, ahy relacyg ustanowi. w stosunku 


wej moregy polsidej. Stawiane przez Króle- 
stwo i Pęnańskie żądanie obniżenia warto- 
ści korony jest latwe do przeprowadzenia. 
sle to nie rozwiąże problemu, gdyż nie pod- 
niesie wartości i zagranicznego kursu mar- 
ki polskiej. A to decyduje w tym wypadku. 
Przeprowadzenie obecnej relacyi między mar- 
ką a koroną jest początkiem nstosuakor :- 
nia wartości korony galicyjskiej do yzy- 
szłej monsiy polskiej. W dalszym cłągu mo- 
wea zbijał twierdzenie. jakoby się w ter gyu- 
sób chciało ukarać spekulantów, Ci bowic in 


85: 160. ża tym widoskiea Jawiadczaz:; siy | zyski swoje lokują obcenio najchętniej w ni: - 


wszyscy posłowie małopolscy, 
przekonań rolitycznych, między nimi tasże 
nar. dem. m Adam i Głąbiński; 2) 
wniosek pos Miodzynskiego (N. Ch. K. R.) 


bez różnicy |ruchomościach i walorach. 


W ten sposó 
krzywdzące ustalenie kursu nie dotknie zu- 
pełnie spekulantów wojennych, ale szerokie 
warstwy ludności. 


Ratyfikacya pokoju w Paryżu. 


Włedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje za 
Ag. Havasa r Paryża: Ureczystość podpisa- 
nia protokołu, na mocy którego ukończony 
będzie sian zawieszenia bnomi i wymiana ra- 
tyfikacyj, która ustanowi stam pokojowy 
miądzy państwami koalicyjnemi a Niemca- 
mi, składać się będzie z dwu części Naj- 
pierw przedstawiciele pięciu mocarstw zbio- 
rą się w ministerstwie spraw zapranieznych, 
poczem bar. Lerner i von Simson będą za- 
proszeni do podpisania protokołu z 1 listona 
|da 1919 imieniem Niemiec i otrzymają pi- 
smo od Clemenceau, w którem państwa koa 
licyjne zobowiązują się do mmiżenia ilości 
materyału morskiego, wymaganego za zni- 
szczenie floty w Scapa Flow. Druga część 


j 3 GQ sc .JAB - a 5 z Ą $ a. pij 
e mazem z arnią ochotnicza ku południowi, | traci nadziei, że uda ma się napór powstrzy- |dr ożyz nę. Ma po roku położenie nie- uroczystości odbędzie sią zaraz potem w sa- 


li zezarowej. Trzynaście państw, które ru. 
tyiikowały traktat w Wersalu, będą ta re 
prezentowane, każdo przez jednego delega- 
ta, a mianowicie: Francya przez Ćlemence- 
au, Anglia przez Lloyda Georgea, Wieshy: 
przez Nittiego i t. d. Tu będzie spisawv pro- 
tokół, który w swej istotnej części bedzie 
brzmiał następująco: „Protokół o rłieżeniu 
dokumcntów ratyfikacyjnych traktatu po- 
kojowego, zawartego w Wersalu ama 2: 
czerwca 1919 pomiędzy (tu nastąpuje bista 
26 sprzymierzonych państw), z jednej sire- 
ny, s Niemcami z drugiej stromy, tadzicż 
następujących aktów: protokołu pedpiacne- 
go tego samego dnia przez te same paźstwu 
i układa z tego samego dnin między Skana- 
mi Ziednoczonrmi. Becia. Anglia. DBranera 


a Niemcami w sprawe obsadzenia prowin- i | 
do złożenia, «om wypłzea się ponsye w 
Adania |dzo wyscko stoi maika polska, ale polskie 


cyi nadieńskioj. Przystejioro 


Colauncntów ratyfikacyjnych i do © 


ich raażowi Roparoliki fyancust'ej elem za- sfery handtowe nie umiuły 


chowauia ich w arehiwum. — Protokol be- 
drile wydrukowany na perrzminie. palno:no 
«nicy nm'eszczą na nim swoje pieczęc:e i 
podyisy. Ta wymiana dokumentów tratvfika- 
cyjnych sprowadzi natychmiastowe podjęcie 
s osmeków dyplomatycznych między Sprzy- 
riierzeńcaiń a Niemcami. Prawdopodobnie 
kcągie haron Lersner desygnowany na char- 
«c datfaires i przeniesie się do amhasady 
pzy rue de Tille, nastepnewo dnia odjedzie 
de Marciily, jako change d'affaires do Ber- 
lina. Dalsztm skutkiem bedzie uatychmia- 
stowe eestania dn domu jeńców niemie- 
clch. Aby wymiana dokumentów ratyfikn- 
cyjnych mogła w schote nastapić. musinła 
fromiepa. techni"zna pod kierownictwem Te- 
randa i Stmsona pracować do godz. 4 rano. 
Wszystkie kwestye administraevijne, które 
porostnią w zwiszku z wejściem w życie 
traktata pokojowego, zostały już ureglowa 
ne. Teshniezni rzeczoznawcy państw koali- 
(vinynjr zbłeraja sie po południu. aby roz- 
ważyć sprmwo wydania winnych Niemców. 

Paryż. P. A. T. Ag. Wavzsa. Na dzisiej- 
graj uroczystości ratyfikncyi wersalskiego 
traktatu nokojowego nie będa wygłaszane 
Żadne mowv. Par. Lersner nie otrzymał 
jeszeze rawiadlomienia. że bedzie zastepo- 
wał Niemcy w Parvżn. W pewnych kołach 
salya, że wzajemne zasteniwo w Paryżu i 
Perinie będzie ustalone doriero po wiem 
miesiaenah. Tord kanclem Birkenhead 
i szef dełówacvi wojskowej Ignaeo odbyli 
ro nobednón Ferforeneyvę co do wydania ofi- 
carów niumiekich. w szozeró!lności co do 
postsarirnia b. cesarza i b. następcy tronn 
maierkiemn w stan oskarżenia, jakoteż co 
Go ońrnnyńedmich śrojków celem uzyskania 
icr wnd:umwa. 

Parvż P. A. T. Ag. Havrasa. Lloyd Geor- 
go. Nirn i (Homoneceau mieli wczoraj pierw- 
szą. konfarcnerę. Z wejściem w życie trakta- 
tu porejoreesm. a wiec w niedzielę, vedg 
Wj * siceuuki dypiomatyczne z Niem- 
czai. 


PORÓJ OD 17 STYCZNIA. 
Wiater. P. A. T. Riuro koresp. podaje z 
Berlina za Ag. Havasa, że o iłe dzisiaj na- 
stapi podpisanie protokołu przez Niemców, 
moc przwra pokoi nastapi dnia 17 b. m. 


Koalicya odmawia. 


Beria. P. A. T. „Lokalanzeiger" pisze: 
Nowa nota ententy niweczy wszelkie ne- 
dzieje co do obszarów  prowincyi wscho- 
dniehk, Wiadomo, że dmka 24 października 
roke ub. mid niemiecki wysłał do Rady 
najwyższej notę, w której prosił o rozszeme- 
nie sew mieitzynarodowej komigyi dla u- 
st.leróg granie poldko-niemieckich i ewen- 
tuanie e upoważnienie tej komisyi do czy- 
niemia pewaych zmian granis wytyczonych 
traktatem pokojowym. Dopiaro Simson spra 
mę tręperuszył w Paryżu i w odpowiedzi na 
jego krok nadeszk nota eatonty dnia 6 sty- 
umtia, zamriatamiająca, że propozycya nie- 
quiecaw jako przeciwna traktatowi wersał- 
skiemnie, nie może być przyjęta. Nota zawwa- 
ża, że koalcya nmsi obstawauć przy ścisłem 
dotrwymaniu warunków traktatu pokojo- 
WEFO 


T 


Tęsknota. 


Rudóyme dzi$ focie całe oddać za te, 
żebg wróciły te czarowne chwile 
Jaaayeh zamyśleń — słońca, słońca tyleł 


niepokciany szmat nicba nad chałął.. 


Chog pójść przez złoly łan te upalne lato, 
a jesi głomę <inużon!! schylę, 

ir miech mi darzą chłód srebrne motyle, 
zdrój, ce pod wierzbą szemrze rosochatQ... 


Caage późść duieko .. gdzie pszczoły dzweniąca 
po niezkostczonej mioszą się tące, 
kędy: wiatr pcha mlecznego nie zżenia.m 


Crog się zasłuchać w tę gwarnoić tajemną 
i zad odtod rie nże było zemną, 
okrome największej taski — zapomnienia... 


Antoni Waśkowski. 


Po zdobyciu Dźwińska. 


Pes Nłedziałkowaki, który zetknął 
się s przedztawiciełami misyi wojskowej lo- 
tewskiej w Wilnie, zamieszcza w dzienni- 
biob warszawskich następujące rełacye © 
obecnym stosmnku Łotwy do Polski: 


Żarówne wśród łotewskich ster rmządo- 
wyob, jak i wśród społeczeństwa łotewskie- 
go pamrje-cgromna radość z powodm zajęcia 
Jlawińska. Sfery łotewskie noszą się z za- 
misem utworzenia związku państw półno- 
cnych, składającego się z Tinlandyi, Estonii, 
1.otrep; ewentualnie i Litwy. Blok ten powi- 
nenge oprzeć o Poiskę pod względem mi- 
itey i gospodarczym. Obecnie rząd ło- 
torusdei pozostaje w najscislejszym kontakcie 
utfttarnym z czyrmikami wojskowymi. Po- 
uięśwy: naczełnemi dowództwami wojsk pol 
skiek i łotewmkich, jak również reprezenta- 
cramh zagranicznemi Obu państw toczy się 
ży wę wymiana myśli. 

Mkewunki gospodarcze na Łotwie nie przed 


„ACSI NARUMU E Enia IZ SLYCZIA TUZU TOKU. 


dumskie są notowane majwyżej. Urzędni- 
kierenkach. Bar- 


dotychczas Wy- 
zrskać tej korzystnej konjunktury. Dotąd 
n. p. nie ma handel polski swego przedsta- 
wicielstwa ma terenie łotewskini 

Charakterystyczmy epizod zdarzył się w 
Dźwińsku po zajęciu tego miasta przez woj- 
ska polskie. Zjawiły się tam mianowicie, jak 
donoszą pisma warszawskie, trzy kompanie 
riechoty litewskiej, wysłane na gwałt przez 
Litwinów, aby zamanifestować, że i oni po- 
magali przy zdobywaniu twiendzy. Wszela- 
ko najstarszy rangą oficer połski poradził 
tym niedoszłym bohaterom, by czemprędzej 
wycofali się za linię demarkacyjną, co na- 
stąpiło natychmiast. 


- DD WYDAWNICTWA. 


Z dniem 1 stycznia 1920 r. obowiązuje 
nowy cennik drukarski, zawierający bardzo 
wielkie, bo 90% wynoszące podw”ższenie 
płac personalu drukarń w Małopolsce. 

Równocześnie ceny papieru rotacyjnego. 
w stosunku do roku zeszłego, poszły w górę 
o 200 do 300%. 

W tem położeniu wydawnietwa dzienni- 
ków, aczkolwiek z wielką niechęcią, znie- 
wolone zostały do d»lszel podwyżki prenu- 
meraty i ogłoszeń, podohnie jak to uczyniła 
prasa warszawska, która podniosła cenę 
gazet blisko o 100%. 

Obecna cena prenumeraty od 1 stycznia 
1920 r. wynosić będzie miesiecznie: 

W Krakowie: bez odnoszenia 

z odnoszeniem 22 K. 

Zwysyłką pocztową 22 K. 

Numerpojedynezy: 80 hal. 
Wydawnictwa: „Głosu Narodu“, 
„Czasu“, 
„Nowej Reformy“. 


20 K. 


Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
unikniecia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 


HRONIKA. 
Kraków, 11 stycznia. 


ZMIENNA POGODA ZIMOWA. Podobnie, 
jak lato było szeregiem niespodzianek aury, 
tak i zima obecna idzie w jego ślady. Nigdy 
niewiadomo, co dzień jutrzejszy przyniesie. Po 
odwilży, która trwała przez trzy dni, wczoraj 
mieliśmy znów niewielki mróz. dzięki czemu nie 
brnęło się wprawdzie w wodzie i błocie, ale 
w godzinach rannych na chodnikach, nie posy- 
panych piaskiem, roztoczyła się niebezpieczna 
gołoledź, powodująe częste upadki starszych 
pizechodniów. Odnośne czynniki winny energi 
czniej przesturzegaó posypywania chodników 
przez stróżów kamieniczaych w imię całości 
rgk i nóg mieszkańców. Zwłaszeza chodniki 
bardzo spadziste, jak np w 1. Szpitalnej na- 
przeciw teatru wymagają szczególnej pieczy ze 
strony stróżów. 

CURIOSUM. Wodle najświeższego rozporzą- 
dzenia, jakie nadeszło do Krakowa ze sfer 
miarodajnych drogą okólną na Wrocław, 2 0- 
stały Konweaty 00. Bonifratrów 
w Krakowie i Zebrzydowicach wy- 
dzielone z Prowincyi ezesko-austryackiej, a 
włącz.ane do Prowincyi śląsko 
pruskiej tegoż zakonu. 

Na razie wstrzymujemy się od uwag nad 
tem rozporzadzoniem, które wobec dzisiejszej 
ariuacyi palitycznej jest czemś nieslychanem. 
ale powrócimy do niego niebawem, ponieważ 
nie możemy dopuścić do iakiegokolwiek uszczu- 
pienia naszogo stanu posiadania także w zakre- 
sie spraw religijno-duchownych. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu- fogi, oddając cześć hohaterom. Komparia ho-|, 


nikują: Występy St. Wysockiej wywołały ła- 


obecnym pogromie potomków krzyżackich. Re- 
żyseryę wyborrego dzieła prowadzi p. Korecki, 
glowne role kreują pp. Klońska, Malicka, Reie- 
wiczówna, dyr. Jarniński, Kucharski, Głroli- 
cki, Korecki, Paszkowski, Sarnowski i Zbucki. 
Muzyczna iiustracya „Krzyżaków“ wyszła z 
pod pióra znanego kompozytora krakowskiego, 
Michała Świerzyńskiego. 

Z AKADEMII HANDLOWEJ. Ze sprawozda- 
nia dyrekcyi Akademii za rok szkolny 1919, 
które świeżo sią pojawiło, wyjmujemy następu- 
jące dane: Pierwszy rok niepodległości pań- 
stwa polskiego upamżętnił się w dziejach szko- 
ły między innemi zwiększeniem liczby godzin 
języka polskiego, wprowadzeniem nowego 
przodmiotu p. t. Kultura polska, ołbrzymią, bo 
o 100 proc. wyższą frekwencyą, niż w r. 1919, 
pierwszą ankietą ministeryalną, odbytą w liku 
1919 w Akademii w sprawie ustalenia typów 
szkół bandowvch i zawiązaniem Polskiego 
Związku absolwentów Akademii handlowej w 
Krakowie. W r. sz. 1918/19 liczyło grono sta- 
łych profesorów 16 członków, oraz 24 nauczy- 
|cieli dochodzących. Z 4-klas. akademią, liczącą 
klas 7 i 265 wpisanych uczniów Í uczenie, 54 
połączone: kursy abituryentów i abeolwentak 
352 słuchaczy, wzęd. słucharzek w 5 oddzia- 
lach, dwukl. szkoły handl. z 43% uczniami, wzgl. 
uczenicami w 9 klasach. szkoła uzunełniająca 
trzyklasowa z 49 uczniami. kurs handlowy dla 
inwalidów wojennych z 22 uczestnikami, oraz 
kursy wieczorne zwykłe i trzymiesieczne dla 
oficerów 7 358 osobami, tak. że wpisanych było 
razem 1484 osób. Wsnółudział swój w życiu 
| obywatelskiem zaznaczył zakład w ten sposóh, 
!że ra różne cele złożrła młodzież wraz z nan- 
czycielami razem 7172 k i zakupiła pożyczki 
karstaa za 141.343 K. Ciaanace sie od sze- 
|regu lat upaństwowienie Akademii nie zbliżyło 
ste dn urzeczywistnienia i w r. szk. 1918/10. 

ORGIE SAMOCHODOWE TRWAJĄ W DAL- 
|SZYM CIĄGU na ulicach naszego miasta, a 
|prym pod względem szybkiej i nieostrożnej ja- 
jzdy trzymają samochody wojskowe, zarówno 


ciężarowe. jak i osobowe. Onegdaj jedem 
z przyjaciół naszego pisma omało nie padł 


ofiarą takiej jazdy, dostawszy się między dwa 
samochody wojskowe. z których jeden, jadący 
od strony płacu Dominikańskiego na ulicy 
Grodzkiej, nie dawał wcale sygnałów. , 

Nie wątpimy, że przełożone władze wojsko- 
we nakazują szoferom jeździć ostrożniei w tom- 
pie średniej szybkości. Chodzi jednak o to, 
aby nakaz ten był wykonywany, co dawałoby 
dowód, że w wojsku połskiem istnicje jakaś 
dyscyrlina. 

Tę uwagę, podyktowaną z jednej strony 
przez wzgląd na bezpieczeństwo publiczne, a 
z drugiej — przez życzliwość dła wojska pol- 
|sktego, zechą przyjąć do wiadomości czynniki 
wszystkich stopni i wszelkiego rodzaju broni. 

WYROK ŚMIERCI  Wojtięch Farmas, lat 
|26, rodem z Czulic, wyrobnik, w Kujawach pod 
| Pleszowom napadł w nocy z 19 na 20 grudnia 
razem z dwoma towarzyszami na domostwo 
| Agnieszki Królowej wdowy po żołnierzn i zra- 
| bował jej mienie. Dnia 8 b. m. stawał przed 
|krakowskim sadom doraźnym i został skazany 
na Śmierć przez rozstrzelanie. Wyrok wykana- 
no w 3 godziny po ogłoszeniu 

POGRZEB LOTNIKÓW. Wczoraj cdbył się 


i odpowiedzialne za zachowanie się wojskowych | 


— pzm 


ul. Warszawskiej od urzędnika tego składu. jnko 
zapłatę za składanie tamże drzewa. Węgiel odsbra- 
no Sitee i odesłano do magistratu. : 

KONFISKATA CUKRU I NAFTY. W Dębni- 
kach przy ul. Madalińskiego 16, u Samuela Brucha 
skonfiskowano 25 kg. cukru binłsmo i 25 kg. na- 
fty. którą sprzedawał Brauch po 10 K za litr. j 

KRADZIEŻ NA DWORCU KOLEJOWYM. Przy 
uł. Rajskie L 4 przeprowadzono rewizyę w mie- | 
szkaniu stróżki Anny Matrasowej i znaleziono | 
tam 1 kg. tabaki 1 kg. liści tytoniowych i pa» 
pierosy, które skradł Władysław Poręhski z trans- 
portu tytoniowego, który nadszedł na tutójszy, 
dworzec kolejowy. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policya aresztowała , 
85-letnią stróżkę, Magdalenę Sochę, przy ul. Zie- 
lonej L 5, która, otrzymawsze od Berty Garfun- 
kel bielizne do prania, wartości 10.000 kor. zni- 
kła i wróciła dopiero po 14 dniach. donosząc Bau- 
minperowej, że bielizna została jej skradziona, — 
Aresztowano 68-letn. Szaję Kaulsbrunna z Warsza- 
wy za kradzież w łazienkach żydowskich na Ka- 
zimierzu zegarka srebrnego ze złotym łańcuszkiem. 
wartości 4000 kor_ na szkodę Jakóta Galieria 
na. — W kawiamt Centrniuej przychwycona 16- 
letniego Chaima Rotha na kradzieży  zarzntki 
z wicszadła. wartości 1200 kar. Roth jest podej- 


Z Polski I ze Świata. 
PRZEMYTNICTWO I PASKARSTWO W, 


CHRZANOWSKIEM. Starostwo chrzanowskie | ġo 


dona i nam: Przy sposobności zamknięcia 
ksiąg kontrolnych w r. 1919 stwierdzono, że 
w uhiesłym roku kalendarzowym zajęto prze- 

mytnikom, oraz nielegalnym nprzekupniom w 
granicach powiatu chrzanowskiego tluszczów 
4792 kg., skóry 254, miesa 583, wędlin CO kg. 
cukru 591 kg., zboża 639 kg, mąki 1851 ke. 
350 kg. marmotady, 11981 szt. jaj 1 200 Alior | 
Powyższe ilości są tylko czastiką clbrzymiego 
rucha przemytniczego i paskarskiriro, który, 
korzystniąc z preladowania pociągów. oraz 
odehraria starostwn chrzanewskiemu organów | 
kontrolnych, powiększa się z dzia na dzień zo 
szkodą dla krajn i jego równowagi okono- 
m1c7ne]. 

PODROŻENIE BILETÓW  TRAMWAJO- 
WYCH WE LWOWIE. Niedohór elektrowni 
iwowskiej wynosi półtrzecia miliona koron ro- 
mmis, Z tego powodu. a także skutkiem zwię- 
kszająrych się wydatków. miejska komisys 
elektryczna uchwaliła podnieść cenę biletów 
tramwajowych na 1 kor, z przesindaniem na 
1 K 20 h. Kto zostanie wyłapany przez kon- 
duktorów na tem, że jedzie bez biletu, będzie 
musia? zapłacić 3 kor. kary. 

„ZIEMIA ZAMOJSKA”. Pod takim tytułem 
zaczęło wychodzić w Zamościu pismo, które 
będzie się pojawiało trzy rary w miesiącn. Wy- 
dajs ja sejmik powiatowy. Zadaniem piama 
jest opracowywanie życia politycznego powia- 
tm zamojskiego 1 informowanie e zarządzeniach 
rządu | władz miejscowych. 
` ZABAWY PRYWATNE TYLKO DO PÓŁ- 
NOCY. Komisarz 'rządu na Warszawę ogłosił, 
że wszelkie zabawy publiczne po godzinie 1%tej 
w nocy ze względu na konieczność oszczędzz- 
nia światła elektrycznego, na zasadzie rozpo- 
rządzenia ministra spruw wewnętrznych z dnia | 
„8 listojada r. w, są wzbroninne, Podań w spra- 
wie przedłużenia zabaw pe roda. 12 biuro ke-! 
misaryatu rządu przyjmować nia bedzie. 

KONFISKATA. Z Wsrszawy dorczzą, ła 
z połecenia władz skonfiskowano tam Nr. 9 
.„Kuryera Nowego“ za artykuł p. t „Dzwon 


Ir, I1. 


Zawłademienia i komunikaty, 

ZEBRANIE KOŁA KS. FATECHETÓW odbo 
dzie się w środę 14 b. m. 6 godz. 5 po poł w se 
minaryum naucz. męskiem. Nsjp. Ks. Prałat M. 
Ślepieki wygłosi referat:  „TkSperyment paycho- 
fizyczny w szkole“. 

WIECZÓR CHOPINOWSKI ZE ŚLIWIŃSKIM 
odbędzie się dzisiaj, t. j. w niedziele 11 b. m, 
w sali „Sokoła. Bilety pozostałe do nabycia przy 
kasie w „Sokole“. 127 

KATARZYNA HOFFMANN, zaszezylnia znaną 
śpiewaczka, uczcniea eprof. Warmutha. wystapi 
z własnym koncertem w niedziclę 18 b. m. w sal 
„Sokoła“. W programie arve operowe. Bilety do 
nabycia u J, Rudnickiego, Linia A-B. 138 

WYKŁAD PROF. ZOLLA. Staraniem Katoli- 
ckiego Związku Polck odbędzie się we czwartek 


3 
. We.yruj cdbył się w kościele św. Piotra 
ślub p. Zofii Światkowskiej z p. Nyrkowskim, kon- 


cepistą dyrekcvi nolievi. 


KU UCZCZENIU PAMIECI $ P, K 
LIKSA GAWROŃSKIEGO składa a fa SE. 
dzina, zamiast vozsyłania osołnych zawiadomień, 
na Aroybractwo Miłosierdria: Janowie Jnrezyńscy 
100K, Lopcldowie Carowja 100 K, Hieronimowie 
Jurczyńscy 100 K, Jadwiga Stesławiczowa BO K. 
Juliuse Jarczyński 50 K. 


Władysław Syrek-Syrewicz, 
ceniony skrzypek, wystąpi we wlasnym koseereż 
w środę dnia 21 b. m. w sali „Sokola“, Piety 
do nabycia w księgarni Eberta. 118 


w sobotę dnia ań 9 k | 


w sali „Sekola“, 


Kuryer Lwowaki* (z r. 1013.) t 
„Koncert tego najwybitniejszego przedsta- 
wiciela gry skrzypoowaj w naszym kraja 
był w najwyższym stopniu zajmujący. Tu 
mogłem podziwiać wszechstronność talenta 
Kochańskiege, jego liryzm i temperament, 
a zwłiaszową technikę, dziś znajdującą sią 
na tak wielkich wyżynach, iż nie dziwię 
się, źe krytyka wiedeńska nazwała go Bask- 
hausem skrzypiec”, porównując go zatem 
z tym pierwszorzędnym pianistą-technikiem, 

Dr Adolf Chybiński, 
prof Uaiwersytota Lwowski aso, 


Wiadomości kościelne. 
NABOŻEŃSTWO. We wtorek 13 b. m. od 
prawionem zostanie staraniem  Arcybractwą 
Przenajśw. Sakramentu, doroczna naboźcństyng 


|= kazaniem Fucharystycznem w kościele Poli. 


pogrzeb pilotów Bańki i Polkowskiego, którzy zatopiony”, obrażający Sejm 1 ziejący niena-'cyanek o goda. 5. Celcbrować będzie ką. bi. 


aglnęqli tragiczną śmiercią w czasie wzlotu aero- 
plana w Rakowiczch. O godz. 3 po poludniu 
wrniesiono trumny ze zwłokami z kaplicy szpi- 
talnej załogi przy ul. Wrooławskiej i złożono 
na kadłubach aparatów lotniczych. ubranych 
w zieleń i umieszczonych na wielkich wozach 
wojskowych. Na czele orszaku pogrzebowego 
szla kompania honorowa eskadry lotniczej, oa- 
jstępnie muzyka 20 m p, szereg wieńców 
od oficerów i pilotów. od Ti H szkoły pilotów, 
jod Żołnierzy i pracowników warsztatów lotni- 
jezych i od kolegów trzech eskadr lotriczych. Za 
jtrumnami postępowałv rodziny zmarłych, pro- 
ino ofirdrów z gen. Stillerem i liczna pubficz» 
| aeść. Przed cmentarzem wzięli koledzy trumny 
ze zwłokami na ramiona i przenieśli do przy- 
gotowanych grobów. Po odśpiewaniu oetatnich 
moliłów przemówił nad grobem ka. kanelan za- 


|ńorowa oddala salwę, aerorlany, towarzysząc 


wiścią ku społeczeństwu polskiemu. l 
POD GSŁONĄ FRANCUSKIEGO MUNDURU. 
Jak niewyczerpana jest pomysłowość wojen- 
nych oszustów, za przykład może posłużyć! 
fakt, który się zdarzył Świeżo w Sałeburzu.| 
W uhiegłym tygodniu jakiś osobnik w mundu- 
„rze kapitana francuskiego przedstawił się urze- 
dnikom tamtejszego dworca jako kap. de 
, Ragney, członek misyi francuskiej — i zażs. 
jdał pociągu specyalnego do Wiednia. Prośbie 
„uczyniono zadość, a rzekomy kapiian jeszeza 
tego samego wioczoru dotarł szczęśliwie do ce- 
lu podróży. Po kilku dniach władze salebur- 
skia dały znać, że de Ragney jest oszustem 
(i dopuścił się w tem mieście wiełu malwersa- 
cji. W Wiedniu oszukał on i okradł parą osób 
Ina znaczne ceny. 
Z TAJEMNIC TANICH KUCHNI, Kierowni. 
jetwo ucztuje, personal zajada, ludność otrzy- 


two zrozumiałe zainteresowanie w Krakowie. przez cały czas pocszebowi, krąłąc bardzo nie 038 żarcie. Oto dzieje wiedeńskich ludowych 


Przez klika lat, epędzonych za naszem mia- 


stem, nieporównana artystka przebyła intere- | 


sującą ewołucyę, rozszerzając SWĄ twórczość 
także i w dziedzinie reformatorskich usiłowań 
w sztuce aktorskiej i inscenizaryi Na najbliż- 
szy występ artystki wybrano „Pannę mężatkę” 
Korzeniowskiego, której wystawienie było we- 
dług powszechnego zdania, ezczytam twórczo- 
ści teatru St. Wyeockiej „Studyo“ w Kijowie. 
P. Wysocka wystąpi tego wieczoru w podwój- 
nym charakterze, grając rolą Pułkownikowej 
1 jako reżyserka sztuki, Z „Panną mężatką” 
„łaczone będzie jedno z małych arcydzieł Fre- 
dry, wyborna jednoaktówka, komedya ..Zrzę- 
dność i Przekora”, niegrana w Krakowie od 
lat 18. 

BIEG POCIESZENIA — taki tytuł dali swym 
wieczorom kabaretowym artyści teatru im J. 


Słowackiego. Wielkie powodzenia wezorajsze- | 


go wieczoru skłoniło jich do powtórzenia tej 
niezwykłej atrakcył I działaj wieczorem o go- 
dzinie 10 i pół 

PREMIERA KRZYŻAKÓW“ W TEATRZE 


sko, rzuciły na groby wianki z zicieni 


„OFIARA SŁUŻBY. Podczas inzdy iednego z po 
,ciązów onerdaiszei nocy miedzy Krzeszowicami 
'a Krakowem zojsuła sie rura w lokomotywie 
Il gryząca para zaczęła kuchać z wielka sil}. Znaj- 
idujący stę na lokomotr=ie palzez, 27-letni Jan 
| Mieszaniec. ohnwiywanv był rura nszezolnić, Dokr- 
|nując tege, doznał cieżkiegn poparzenia twarz” 
rąk i piersi. Zawazwane na dworzoe Pogotowia no 
onatrzeniu odwiozło Mieszańca dol szpitala św. La- 
zaTza. 

Z ERONIKT WYPADKÓW. Wczoraj po poti- 
dniu kolejarz. Techil Krzyżowiak. przechadzse 
przez tnrv kołejowe padezsa szyhowania nncią- 
gów, odskonczył z przed nadieżd?njacej lokomoty- 
wy tak nieszrzcśliwie, że słemat lewa nogę. — 
Adwokat Dr Paweł Rosenfeld. iadae 7 Wiednia do 
i Krakowa. okolo Przerowa szarmnał drzwiami wa- 
gonu, która sie otworzyły. Nie wynndł iednak ze 
jna tor. pdv} go nochwycono. lecz Qazma} rłarmn- 
iria lewej reki, W ohn wrnadkach interweninwajo 
Parofawie ratunkowa I ofinre nieszcześliwych wy- 
piha ndwtnołą da senitata try, F.nvsv78. 

l RFEVWTZYA U LICHWTARZA, Do Birra lichwy 
„STA dvrekevi polici doniesfona za strony prano 
|wników tapirarsziek, 2e handlarz Żżelrza. Iraak 
I Panmtnemr, Sienna 7, ma na stadzie wielka ość 
anreżyn dn mebli i drntn anreżrnowago 1 sprzn- 


POWSZECHNYM. W środę 14 b. m. wchodzi ;dnin te materrałe w hardi noatnym ro Jichwiar- 


Ina repertuar miejskiego Teatru Powszechnego 


przeróbka z powieści ŃMienkiewicza. dokonaca 
przez A. Walewskiego, w nowej- inscenizacyi 
prof. Wiśniewskiego. Sztuka tętni bujną akcyą 


dramatyczną, a groza rozgrywająych się na 


scenie wypadków. najprzedniejszy, szczeropol- 


skich cenach. Koncenieta nalievi. m. Marzec. prze- 
inrowadził wezaraj w magarrmneh Bouminecra re- 
wiyye | znalazł znaczna ilość zarówno Apreżvn. 
iak damin. W taku dorhndznń okarsła sło. ŻA ten 
hand>] nrowsdzi Chiot Zucker na firmo Ranmin- 
vara ] że materrht anrowadea z Niamine j (wech 
marae no 8 K FO h za 1 ky, a snrzedale po 
4R—00 koron. Sklep zamknięto, a towar zakwe- 


stawiają się korzyswmie. Kraj został wyni- ski humor, iście Sienkiewiczowski, świetną ga- | atrannwnno. 


Szeramy przez wojnę, & obecnie szaleje tam |lerya post 
finansyery. | dziejoweco, 
Pieaiądzem obrotowym jest przeważnie pie- ; sztuki wiełkie powodzenie, tem większe, że sta- 


spekulaeya  niiedzynarodowej 


aci i barwne tłe rozległego obrazu 
zapewnią obecnemu wystawieniu 


PASE WEGLOWY. Na Karimierzu aremt 
wanhb Tomasza Nitka, Ftóru chciał anrzednć fure 
werla w hotelu przy nl. Mindowci po 160 K za 
cetn. metrroznw. Arrsztawany:' fłamaczy eige 2e 


nigde rosyjski (sowiecki); pieniądze carskie jla się ona jeszcze bardziej aktualną dzisiaj, po- |werial tom dostał e miaiąkiimo alłudu wasla umre 


cuchni, które niebawom obcjmte na siebie cał. 
kowicle amerykańskie korsorcyum, gospodarka 
miejska bom iem, prócz deficytu i długów, nie 
nie przyniosła. Pierwiastkowo założonych było 
takich Imdowych kuchni 60, z których korzy- 
stało 200.000 osób. Liczba ta stopniała do 
60.000. Pozostali tylko ci, co musieli. Narze- 
kadi, skarżyli się, kląli, ała to nie nie pomagało, 
pożywiene w tanich kuchniach było z każdym 
dniem gorsze. Dopiero ze sprawozdań odnośne- 
go posindzenia Rady miejskioj dowiedzieli się 
stołowniey tanich knchni. że nie wszystkim 
działo się w nich źle. Mianowicie w każdej 
kuchni były trzy stoły: pierwszy najwytwor. 
niejszy, oblewany winem i koniakami, był dla 
pań, zajmujących się nadzorem tych jadłodaj- 
nl; przy drugim odżywiała się uczciwie służba, 
pophikując obiady i kolacye riwom; trzeci do- 
piero był dla konsumentów płacących. 

Teraz Dr Geist, Amerykanin, który etoi na 
czele akcyi wyżywienia wiadeńskich dzieci, uj- 
mu je aprowizacyę ludową Wiednia w swoje rę- 
ce i jest nadzieja, że zdała wyplenić malworsa- 
cyą i kompcyę z tej instytucył, która zamiast 
przewidzianej pierwotną ideą dobroczynnośri 
dla mas szerokich. niosła z soba wyzysk maj- 
uboższego, oszustwo i dobrobyt dlæ siebie. 

Nasz proletaryat inteligencki. zmuszony do 
ratowania się od głodowej Fmiercf w „kuch- 
niach dla inteligeneyi* i t. p. a skarżący się 


| OOO E T 


| 
na bardzo liche i niedbale przyrządzone po-| 
trawy, będzie niezawodnio zazdrościł teraz Wie- | 
deńczykom. i 


skup Nowak, przemówi O. Matal T. J. 


NEKROLOGIA. 

W dniu 7 b. m. zmarła w Cieszynie Emilis 
Korab Kowalska, pianistka, uczonica ŚM. 
wińskiero i A. Esaipoffa. profosorka Komsem 
watorywm, zdolna siła pedagogiczna, która gi. 
wnie pracowała na kresach w Cieszyńskiom, 
a pracownia mię tylko na palu artystycznem, 
lecz i patryotycznem. Cześć Jej pamirci! 


Repertuar teatru miej, Ira, J. Słowac TA 


o ah 12 b m.: „Nina“ I. Kamnfa 

Ftorek 18 b. m: „Sedziowie” Wyspiażaki 

„Elektra“ Iloffmannathala. a, -a 
środa Jd b m: „Tartuffe“ Moliera, 

Czwartek 15 b. m.: „Sedziowie“, _Elektra*, 

Piątek 16 b. m.: „Nina L. Kamnfa. 

Sobota 17 b. a.: „Zrzcdność i Przekora*. kom. 
w 1 akc. Fredry, „Panna mężztka”, kom. w 8 akt 
Korzeniowskiaga. 

Niedzieja 18 b. m.: Po poł. „Betleem połerie* 
Rydia; wieczorem „Zrzędność | Przekora* Fredry, 
„Panna mężatka" Korzeniowskiego. 


Repa-'---- „elsklezo teatru powszec” ao, 


Niedziela 11 b. m.: Po poł. „Potasas | Perlmutter", 
wieczorem „Białe fartuszki". 
Poniedziałek 12 b. m.: „Księżniczka Trebizondy*, 
ky b. nm „Baron OAK, 
r b. m.: Po raz pierwszy PŁyŁacy"e 
Czwartek 15 b. m: „Krzyżacy”. 
ka ka 16 b. m: „Krzyżacy, 
Sobota 17 b. ms Po poł. „Wiesk i Weck" 
wieczorem „Róża Stambuiu“, 


Rezartuar „Bagatell“. 


Niedziela 11 b. m.: Po poł. „Hiszpańska mucha" 
wieczorem „Czy jest co do oclenia?* 

Poniedziałek 12 b. m.: „Tancerka*, 

Wtorek 12 b. m.: „Czy jest co fo osienia?" 

Środa 14 b. m.: „Czy jest co do oclenia?* 


Repertuar teatru „Nowości“, 


Niedziela 11 b. m: Po poł „Tam, gdzie eko» 
wrenak śpiewa*; wieczorem „Poiska krew“, 

Poniedziałek 12 b. m., „Wesoła wdówka“, 

Wtorek 13 b. m: „Weśoła wdówka“, 

Środa 14 b. m: „Wesoła wdówka“. 


TAJEMNICE z= 
KANAŁU PAHAMSKIEGO 


20 aktów seazacyi, podzielonych na trzy 
olbrzymie serys — wyświetla od dzić 


= „UCIEGNĄĆ, === 


Nr. 11. 


——— 


9. n. kazimierz Bo"4o87e 


(W pierwszą roczicę zgoxā) 

Rok minąl o! miio i $. p. az. Wiad, Bar- 
toszewicza, a żal po sarace tego aieoużat"- 
wanego kviegi weż jeszcze jest świeży. 
ku, wytworzona zgouwm jego w szorużseh 
miodych guklivystów — ne wypcln'una. 
l nie prędko da się wypoinić.  Obdarzony 
fziedziczaym literackiu taientem, poświe- 
tiwszy ste publicystyce, traktował ją jako 
*iużbę narodową a nie jako zarobkowe zaję- 
cie, I ekaraktor byl to n ezwykły. Trudno 
wogóle byłoby znaleźć człowieka, któryby 
Souisso abncyacya, zaparciem się siebie. 
bezinteregwwnością w stosunkach osobistych 
dorównał Zmariemu. Czy chodziło o pracę 
wśr$d młodzieży skautowej, czy wśród mło- 
dziezy wiejskiej. czy o organizowanie życia 
naredowego w mieście Krakowie, był zawsze 
w tej pracy gorliwym; gdy zaś chodziło o 
zwastyę wysunięcia Jego osoby na ze- 
wnątrz, © danie jakiejkolwiek rekompensaty 
za Jego wysiłki, to wtedy już go nie można 
hylo do tego skłonić. Żył od wczesnej mio- 
doei uie własnem życiem, iecz sprawą pu- 
biiczną, Znajomość stosunków politycznych 
w całej Polsce i żywe poczucio narodowe 
uzsdolniły Zmarłego do tezo, że ed .samc:zo 
poczatku wojny wniał znaieźć bez żadnego 
wahania właściwą linię polityczną, na którą 
nie odrazu wstąpili nawet bardzo zawolani 
politycy. Nieraz w ciągu wojny marzył 
o tem. by opuścić rodzinny Kraków i prats- 

ać na niwie dziennikarskiej w. Gdańsku, 
wydsrtym z pod pruskiego panowania. Zmarł 
w ehwili, ody te marzenia zaczęly przyoble- 
kąć się w bardziej realne kształty. Nie do- 
czekał chwili pełnego wyzwolenia Polski | 
1 zapanowania w niej wewnętrznego ładu. ze! 
Zzżonam jego ubył wytrwały pracownik naro- | 
dowy, publicysta, gruntownie wyksz':ałcony 
i uzrtejąey chodzić własnemi drogami, 2 prze- 
dewszystkiem ubyła anima pia, can- 
dida... 

Ci, eo znali go. a temsumom cenili i ko- 
chali, przewidywali przyszłość i działalność 
3650 świetną i owocna. Taką — jak słusznie 
zanac] reprazontant Syndykatu u trumny 
zmarłero Kologi — rokowały niepospolite 
xnolności. cheraktor czysty. jak kryształ. 
m łość ojezyzny gorąca, żądza służby publi- 
sznej namictm i zapał płomienay, wyrażają- 
+), SIĘ zaciekłą pracą i czynem. Pracował 
AKG puklicysta. pracował jako działacz naro- ` 
dowy niestrudzenie. Ta praca nadwątliła je- 
Ro zdrowie: ten zapał sprawił. że wrzedwcze- , 
śnie donalił się płomień jege życia. 
| EMMA 


Wiadomości gosbodarcze, 


WYSTAWA W GDAŃSKU. Firmy polskie, 
pragnące wziąć udział w wystawie w udańsku | 
(18 do 25 lutego b. r:), zechcą niezwłocznie 
poiuć telegraficznie do wiadomości mi- | 
Materst wą przemysłu i handlu w Warszawie, | 
nie towary przeńtyśfu rolskiego mogą wysta- | 
wig, ïe osób wyjedzie z towarami na wystawę | 
i ile m? należy zarezerwować na wystawę to, 
warów. Jednocześnie każda z reflel:tujących 
fum zechco nadesłać ped adresem minister- 
stwa przemyslu i hundiu listę z wyszczęgólnie- | 
niema przwimiotów wystawowych. Cena 1 m3, 
ra wystawie wynosi beg kosziów dodatkowych 
168 mk. niemieckich dziennie. Najmniejsze 
miejsce jest 2 m*. 
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Warszawa. P. A. T. (Telefonem). „Kuryer 
Warszawski” podajc informacyę o rezdź wig- 
kach, panrjących w gabinecie między min. | 
Wejciechowskim a innymi członkami. 
sebiantu. W kołach poselskich w łączności 
z tą wiadomością oświadczają, że rozdżwie- 
> te są na tle sprawy konstytucyi, Min. 
«oje:echowski, wstępując do gabinetu. po- 
Czygił szereg usiępstw na tle swego projek- 
tat Bonstytucyi. Były one podstawą do utwe- ; 
zśagia wiekszości. Promier Skulaki jest | 
łednak  skłenny Ké dalej w ustępstwach, | 
awiasacza e0 do wiadzy drugiej Jzby. Jak 
Semat, min. Wojciechowski ma to się n'e 
Brim, a popierają go min, Patek i Pe 
wrłewski, Także w Sejmie minister może 


na poparcio ludowców. | 


Fruentt usuwa się ze stronnictwa. | 


Warszawa, (Telefonem). Według informa- 
cyi, ansięgniętej w kołach stronnictwa ludo- 
wago „Wyzwolenio* wskutek nicudałej ak- 
cyi ma torenie swego stronnictwa, pos. T h w- | 
Ewtt zamierza usunąć się od pracy polity- 
<zaej. W ostatniem posiedzeniu zarzedu nie 
*zigł udziału. 


Rządy polsto-łotewskie w Dynaburgu. | 


Warszawa, (Telefonem). Według zupołnie | 
Bewnych informacyi w Dynaburgu kon- 
Febacye zostały rozdzietone w ten sposób, 

denied, woskowa prowadzą woi- 
we władze polside, cywilną zaś cywilne 
winie twtewsłkiłe. TAA, i | 


Roszczenia nos. Dątskiega, 


Warszawa. W przyszłym tygodniu powróci 
zs miu, Parek po kenferencyach, 
de. == z mężami stanu koalicyi i w Lendy- 
Ry. ES przyjeździe ma być załatwiona 
al : ad ssuinietrów spr. zewn. „Jak włado- 

, Jetmytm z kandydatów na to stanowisko 


Zakład Kra 


'ski narodnej republiki pozostał w swoim da- 


awiecki Ubiorów Męskich 


DD KLEI s éa 12 Btycznia 1620 mku. 


jost pos. Jan Dąbski, leader piastowców. i i 
Jaik iufermuje prasa warszawska, Dąbski po- Ameryka przeciw anarchistom. 
stawił już nawet warunki, pod jakimi obejmie| Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
urząd: oddanie mu kierownictwa nad polityką |z Waszyngtonu: Departament sprawiedliwo- 
pciską na wschodzie (1), a także dominujący |Ści stwierdził dotychczas istnienie 46.000 
wpływ na obsadzanie stanowisk i w dyploma- anarcaisiów, których nazwiska hqądą cgc- 
cyi i w ministerstwie. (!!!) Wiadomość ta wy- |szone, gdy będzie uchwalone ustawodaw- 
woiuła w kołach poselskich zrozumiałą sem stwo, potrzebne du ich ukarania. Wedle wnio- 
sacyą. [sku rządowego będą spiski anarchistycz- 
$ PZ ~ DP. . „die karane 20-łetniem więzieniem, a także 
kto poniesie koszta armii białoruskiej? ji śmiercią w razie, jeżeli bunt faktycznie 
4 wybuchł, albo jeżeli nastąpiła zdrada stanu. 
Warszawa. (Telefonem). Doniesienie o u- 
tworzeniu we Francyi oddziałów  białoru- 


skich, któro mają być w służbie białoruskiej Trwały pokój niemnżliwy. 


republiki ludowej, w narodowych kołach po-| „Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Ztg.“ do- 
litycznych przyjęto z wielkiem niezadowo- nosi z Rotterdamu: W orędziu Wilsena do 
leniem. ponieważ nie wiadomo, kto będzie |kongresu powiedziane jest: Świat jest doj- 
ponosił koszta utrzymania tego wojska. pząły a demokiacyi. Demokracya nie zwy 
Inieyatywę w tworzeniu wojska hiałoruskie- cęży jodnak zunełnie. Niemcy są wprawdzie 
go pod egidą Polski powzięto bez woli i wie- | pobite, ale są gotowe podjąć znowu polity- 
dzy Sejmu, a to jest konstytucyjnie niedo- |kę przymierzy zaczepnych i odporuych, któ 
pusac zine: re uczynią trwały pokój niemożliwym. Wil- 
OKŁADY, Z AUSTRA E E wydana x 
t'adeń : : s. BY: m, ze przygniatająca WIĘKSZOŚĆ V 
Wiedeń. P. A. T. Wiedeński pełnomocnik Stanach Zje aoc Oooo” a i 
złównego urzędu fkwidacyjnego, Dr Juliusz owi nokotw £ 
Twardowski, podpisał dziś umowę z mądem an-, ** poso; 
stryackim o zwolnienie majątków polskich Hoovsr 0 pracy Eurany. 


z pod zamkciwia. A , 
POWRÓT INWALIDÓW SYBERYJSKICH Wiedeń. P. A. T. Biuro korcsp. podaje 
s YSKUUH. |8 b, m. za „Associated Press“, że Hoover w 
Warszawa. P. A. T. Przedstawiciel dowódz- oświadczeniu swem wobec  dziennikYrzy 
twa polskicgo na Syboryi, pułkownik Burhardt, oznajmił, iż nie przyłącza się bynajmniej do 
donosi z Władywostoku, że rozpoczęta wysył-'zdania owych obcych propagandzistów. któ- 
kę inwalidów statkami. Inwalidzi wysyłani byli rzy gospodarcze i finansowe pałażenie Faro- 
grupami. Dnia 10 grudnia odjcchała pierwsza py przedstawiają jako rozpaczliwe i że Furo- 
grupa statkami do Tryestu. ira jest zupełnie zdana na pomoce amoryk2ń- 
PEREEZEZNCZETY LE KE ZET JE TRAPEZ AT aeara SKA. Hoover oświadcza się przeciwko poŻY- 
14.3 l ! A € |powos AE dak a MA 2.” 
PE d i owocy. której żąda. Narodv europeiskio pc- 
i Ra WSCIOGZIE, miny pracować, a nie liczyć na obcą po- 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- t302. Jest najwyższy czas, by Same zaczęły 
neralnego wojsk polskich z dnia 10 b. m.: |dźwigać swoje ciężary. Co do Włoc h oświad- 
Front litewsko-białoruski:  Bołszewiey, czył Hoover. że ich położenie jest prawdzi- 
wprowadzając nowe siły, atakują nasze po- |wie trudne, że iednak zaraz się poprawi. Je- 
zicye na pólnocny-wschód od Dynaburga. żeli armia i flota beda „zdemobilizowane. 
Wszystkie ich usitowania rozbijają się o me- | Oświadczenie Hoovera końezy się słowami: 
stwo naszego żołnierza, Na zachód i połudałe |Stanv Zżednoczone wycofują się z Europy, 
ed Połecka oddziały nasze dokonały szeregu (aby jej uprzytomnić, że nadszedł czas pracy 


YET. 
LE: 


śmiałych wypadów, rozbijając płzcówki bol- |i handlowej czynności. 


szewłckie. W drobnych tych akcyach zdo- 
byto 5 karabinów maszynowych I wzięto kH- 
kunastu jeńców. Na odcinku poleskim ruch | kk Gd KOC 
przeciwbolszewieki wśród miejscowej tudno- |SZYT5tonu donoszą, že członkom konsicsu 
ści przybiera eoraz większe rozmiaty. |rozdano notę sekretarza stanu, Lansinga, w 

Front wołyński: Bołszewicy w cłązu dnia |której zwalcza on teorye bolszewickie. sto- 
wczorajszego dwukrotnie ponawiali ataki na | SOWane obecnie w prastyce przez rzed so- 
nasze stanowiska pod Lunarem. Ataki te zo-  wiecki, Nota głosi, że Żadne ABE BŁ z 
stały z wielkimi dla nici stratami odpasie. | Leninem i Troekim nie jest mozio. Rząd 


a MA. |sowietów prowsdzi Rosyę do bankructwa. 
Pełniacy obowiązki szefa sztabu general.: |507ietow prowsdzi Rosyę 


Haller, generai-podporucznik, Qbrady Rafy NAJWYŻSZE 
Walki WwW Rosyi. Paryż. P. i T Clemeccau przyjął przed 


i de którym konfe- 
, ; . lpóładniem Lloyda George, a tór, 

Meeden Eo ag SENTĘ PM [rova godzine, Rada najwyższa zsbrała się 
4 — me AA = agp "a inastępnie pod przewodn'etwom Clemenceam 
p zę” ia p 4 = % ao z KA | wy ministerstwie Spraw ŁOGOADZCCIYCH w Pa- 
2 ł sa mka wy je 4 = mia (ryžu. W nosicazenim tem wzic! pa Tloyd 
ian N = e 4 Pa a WZGIUZ | George. Curzca, Bonar Law. Nitti i Seinloja. 
inii transsyberyjskiej, mieli po drodze star- (Q „neralny sekretarz Dutasta pazedłożył wy- 
R EAU |. swej konferencyi z baronem Teranerem 


2 a s > m + 
PSOE co do zarządzeń komisy. powzietych dia 

Przewraty na Uirainie. Siezwiku, które mają być przeprowadzone 
Lwów. P. A. T. „Wpered” donosi, žo cała 


no wejściu w życie waktan pokojowego. 
mmia galicyjska opnściła Donikina i zjedne- 


"Rada mjwrższa restenowiła nzztępnia, by 
: : : koszta za Nojwsżun komisyo kontrolująca 

czyła się z armią przydnioprzańską pod do. | KOSZA za NW ŁSZĄ komisy OWECOBINĄ 

wódetwem atamana Pawleńki Rząd ukrajń- 


LANSING PRZECIW BOLSZEWIKOM. 
Paryż. P. A. T. Radio warszawskio. Z Wa- 


d 
e 


|w prowincyi Nadreñsiiei były pamiesiona 
lpezez Niemev w ten sam sposób, jak kormia 
wnym składzie, z tem, że prezydent ministrów | 7% wojska okupacyjne: W końcu Pawa 
Mazepa owjął taka spraw zagranicznych się Rada najwyższa pierwszem posiedzeniem 
e Tu j | komiistu wykonawczego Ligi Narodów, jak 
jest p idziane w traktacie akojo- 
DE to jest przowicziane : , paxojo- 
4 34 je A A rpa rn. Data tego posiedzenia będzie później 
Londyn. P. A. dy Riuro Routa GONG | nataTONA. Po por.edzeniu TOGWAŻSH na taj- 
z Odessy: Okrety wojenne spraymicmeiców | nem pos'alreniu sprawę Ricki: Lloyd Geor- 
myta 14 HO AMT) AÀ Jeen Ji ETAT = . W Pisa 1 "= A s. TT 
o „Jm wr a Odessa. Nie Po wę ko i Curson w menn Angsi, Welaece w 
to LAAPA zamadzeń eciom opróżnienia | poronia Stanów Zjednoczonych, Matsui za 
miasta, któro nrawfus i dzio beo- t -a.s 4 - wk 
pa któr, prawfopodobnie bodzio kro Japcuię, Clemenceau, Drutasta i Bortholoń 
MEND |zm Firancyę. Bada najwyisza zbiscze się ju- 
‘iro przed poludniem ponownie na posiedze- 


Przed otwarciem kongresu amerskaisk nie, 


47; KOTeSp. p 3 Pi H = r H A3 D 
m waen a koaa Gy Koferense wisistersalne w Paru. 
otwarty, mino, że nie doszło do kompromisaj) Wiedeń. B. kor. donosi z Paryża wedlo 
w sprawio ratyfikacyi pokoju. Oczokują dziś „Petit Parisien“, że konierencye prezyden- 
orędzia Wilsona; jeżeli Wilson kategorycznie tów ministrów: Tłoyda (łeorgca, Niitiego 
odrzuci kompromis, wówczas rozstrzygnięcie i Clemenceau odbywają się niezależnie od 
przypadnie wyborcom. przy zbliżających się 'nosiedzeń Rady Najwyższej. Jak donoszą pi- 
wyborach. ama angielskie. ma być po załatwieniu kwe- 


6 RE k styi adryatyckiej wzięta pod, obrady kwe- 
Wilscn o starowisku Ameryki.  |stya turecka, w szczecólności sprawa Kon- 
Wiedeń, P. A. T. „Tel. Comp.“ podaje de- 


niesionie waszyngtońskiego korespondenta |vraqni: 1) zarządzeniami celem natvchmia- 
„Nicuve Rotterdamsche Courant“, że Wilson |stswewo wojścia w życie traktatu pokojowe- 
w swem orcdziu do demokratycznego Wy- go: 2) sprawą wystosowania notv do Folan- 
działu narodowcgo oświadcza, iż jedyną dro- |qę; co do wydania b. cesarza niemieciiero; 
gą dla stwierdzenia poglądów narodu amery- |3) zarzadzeniami 00 do wydania byłego nie- 
kańskiejgo co do traktatu pokojowego i Ligi |rnjeckiego nastepey tronu i innych osób. któ- 
Narodów jest, by traktaty te wysunięto ja- jrę ksalicya ma pociagnąć do odpowiedzial- 
ko sprawę sporną przy nadchodzących wy- |ności; 4) wvgotowaniem nowego przymierza 
borach. Jest on gotów zgodzić się na za- obronnego fravcusko-angielskiceo. które ma 
strzeżenia w razie, jeżeli one dotyczą tylko zastąpić traktat gwarancyjny francusko- 


stanowiska państw koalicyjnych i interpre- angicisko-amerykański na wypadek, gdyby 
Stany -Ziednoczone tego ostatniego nie pod- 


tacyi Ameryki cordo punktów, wchodzących 
w Pelu Hige powiedział dalej: "> pisały; 5) sprawą rosvjska. 
możemy układu zmienić, musimy wszystko $ g 

przyjąć bez jakiejkolwiek niiae Skoro ca- a E AKCIE 
ty świat podpisał, mielibyśmy my. jeżelibyś- 
my żądali zmiany, przyjąć na siebie żądanie jsi, że sir 
zawarcia nowego odrębnego układu z Niem- |w Paryżu, 
cami. Jeżeli Stany Zjedn, nie przyłączą sią formalnego 


l 


ba, aby nowe narody Ftwopy zdruzgotać. 
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stantynopoła, Nadto bodzie się konferencya |E 
ministoryalna zajmowała następującemi spra- || 


Amsterdam. P. A. T. „L'etoile belge“ dono- 
Gordon Huwart, który się znajduje 
otrzymał polecenie wypracowania | Kg 
żądania wydaria byłego cćsarza | S$ 
do Ligi Narodów, będzie podjęta nowa pré- | niemieckiega, które ma być wręczone Holandyi. | - = 


| Ruch bolszewicki w Niemczech. 


przyśpiesza _ wzrastająca drożyzna 
węgła. „„Leipzigor Zig.“ donosi, że robotmi- 
cy postanowili wządzić strajk generalny w 
całych Niemczech, jeżeli ustawa o radach 
falrycznych w obecnem swem bszmieciu 


sirajk kolejarzy. Dziś odbyły się w Berlinie 
liczne starcia strajkujących z robotnikami 
cheącymi pracować. Wiele sklepów żywno- 
ściowych. cukierń i t. d. zostało splądrowa» 
nych przez tłum. 
ANTYSEMITYZM W NIEMCZECH. 

Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z 
Menachium: W ostatnich czasach daje się 
utaj zauważyć ruch antysemicki. Odhyły 
zig liczne zgromadzenia, przyczem przyszło 
do wykroczeń. 


Rezłam w centrum n emwiectiem.. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje wo- 
die „Lokalanzeigera* z Monachium: Zjazd 
partyjny bawarskiego stronnictwa ludowega 
(centrum) uchwalił wczoraj przeważająca 
większością na wniosek dra Hefta natych- 
miastowe rozwiązanie stosunku z centrum W 
Sejmie Rzeszy, a więc wystąpienie frakcyi 
z centrum Zgromadzenia narodowego. Wnio- 
sek uzasadniony jest tem, że sztutęardzka 
mowa Erzberecm stoi na stanowisku pań- 
stwa jednolitego. Centrum Zgromadzenia na- 
rodowego traci skutkiem swej deryzyi 12 
miejsc i bedzie słakbszem, niż niemieccy de- 
mokiaci. Program państwa jednolitego od- 
[rzucono jednomyślnie i uchwalono znaczną 
większościa nie obsytać zjazdu centrum. 


Przesilenie minister”aine w Czechach. 
Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. podaje z 


mister Klofacz w najbliższym czasie poda 
się do Gymisyi. Krok ten tHłomsczą wzgleda- 
mi famiijnymi. 
prawdopodobnie w ostrej krytyce, którą w 
piątek w kainisyi budżetowej wytoczono 
nrzeciw działalności rainisterstwa ołonony 
kraiowej, a nadto w odrzuceniu kredytu do- 
datkowego w wysokości pół miliarda dia 
tego ministerstwa. 
DYMISYA KLOFACZA. 

Praga, P. A. T. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Wydziału budżetowego minister obro- 
ny krajowej Klofaez oświadczył, że uste- 
puje z zajmowanego stanowiska. Ustąpienie 
to motywuje minister Klofacz wzglądami na- 
tury osobistej. 


Słowacy a Czesi. 


Praga. P. A. T. Jak podają dzienniki. pre- 
zydent ministrów Tuszar przyjął deputacyę 
słowacką i oświadczył, że nowa konstytu- 
cya czeska nie przewiduje sumodzielnego 
ministra dla spraw siowackich. W sprawie 
ks. Hlinki oświadczył Tuszar. że ke. Hlinka 
oskarżony jest jedynie o nielegatny wyjazd 
za granice za felszywym paszportem, Pire- 
zydent jest osobiście przekonany, że ks. Hlin- 
ka nie popelnił zbrodni przeciw integralno- 
ści "anństwa, Minister spraw zagranicznych, 
Dr Bencsz, oświadczył, że jost zwolennikiem 
udzicłenia Słowaczyźnie autonomii, ale jost 
zdania że w obecnym momencie byłby to 
cksperyment zbyt niebezpieczny. 


Rosstytucya czeska. 


Praga. P. A. T. Wydział konstytucyjny 
obradował wczoraj nad projektem nowej 
konstytucpi. W posiedzeniu wzięli udział: 
prezycent ministrów 'Tuszar i minister Svo- 
hla. Co ão paragrafu 6 projektu konstytucyi, 
w myśl. którego Zgromadzenie narodowe 
składa się z dwóch lzb. poseł soe. dem. De- 
die zgłosił protest przeciw utworzeniu sy- 
siemu dwuizbowege. Wniosek Dedieca o 
zmianę paragrnin 6 odrzucono. W dalszej 
dyskusyi przyjąto jednogłośnie par. 7 do 11, 
w myśl których lzba składa się z 300 człon- 
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FR CN R SKIEGO wykonuje wszelkie zamówienia z materya- 
> a łów własnych, jakoież dostarczonych. 
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Wiedeń. P. A. T. „Der Morgen“ donosi z 
Berlina, że stronmietwo niezawisłych socya- 
tistów i komunistów uprawiają ponownie 
energicznie propagandę. Rozwój wypadków 
i brak 


będzie przyjętą. Rówmocześnie wzmaga się 


Pragi: „Narodni Politiken“ powiada, że mt- j$ 


Właściwą przyczyna tkwi |$ 


WAGŁAW DADZI 


Ocheteik ariyleryi 


urodzony w Zołobkach na Wołyniu w r. 1886., zmarł w drodze 
z irontu w szpitalu wojskowym w Warszawie d. 27 grudnia 
1919 r. po krótkich a ciężkich cierpieniach. 

Za spokój duszy ukochanego syna i braia od 


w d. 14 stycznia 1920 r. we środę w kościele 
o godzinie 10 rano 


Nabożeństwo żałobne 


na które zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 


2E 


ków, wybieranych. Przyjeto też par. 23 do 
26 o immunizacy! poselskiej. Wedlug par 28 


prezydent repubiiki zwołuje zgromadzenie 
|narodowe na dwie zwyczajne sesye, t j w 
marcu i październiku, nadto na posiedzenia 
nadzwyczajne. Jeżeli większość niż połowa 
posłów zażąda tego. może być zgiomadzen:e 
narodow e zwołane w ciggu dni 14. 

. . 


Panda o Zima nań 


Tj 
li 
pz A 2 PRE > gi 
NADESŁANE, 
Dr. Zygmunt MASFR 
Dr. Józaś WOZELAROWSKI 
prowadzą Kazcelaryę adwokaszą wspólnie 


w Krakowi , ul. Wolska il Tes. 1461, 


GAZA OPATRUNKGWA 
BROBRNEZ — Krzkótw. v2 


TEEDE RE fk PY A m zczwęk. | | 
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odprawione będą [Msza świgłe w kościele 

św. Barbary d. 14 stycznia o godz. 9 raxo, 

na kióre Przyiaci ł Zmeriego i Wiernych 
2077357 Rodzina 
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nażzeinik sądu w Frysztak, 


zmarł 2-go stycznia 1920 roku 
w Rozwadowie nad Sanem. 


Pogrzeb odbył się tamże w dniu 

5-go stycznia b. r. — O tem zawia- 

damiają Krewnych i Znajomych 

w smutku pogrążona żona, maika 
i rodzeństwo. 


Qzobne zawiadomienia rozsyłane nia będą 


t 
Tadeusz Stachowicz 


psłnomocnik débr Mikulinioosich, 
przeżywszy lat 45, zmarł nagłe dnia 
10 stycznia 1920 r. w Krakowie. 


Wyprowaczenie zwłok z kaplicy na emae- 
tarzu rakowickim na miejsce wiecznego 
spoczynku nasiąpi we środę dnia 14 b. m. 
o godz. 8 po nołudnin, na k*óry-te obrzed 


stroskans żona wraz z Synami zaoraęza 
Krewnych, Przyjzełół, Eelcgów Zmarłega 
i Znajemych. 


RBabożeństwo żasobna 


odprawionem zostanie we czwartek dnia 
| 1z-go b. m. o godzinie 10 rsno w kościele 
00. Kapucynów. 
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JAN Trzaska HARTOWSK 


przeżyw szy lut 29, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramcenitami, zesnął w Pana 
ania 10 stycznia 1620 roku 
Wyprewadzenie zwiok z kaplicy szpitala 
załosowego przy ul. Wrocławskiej ns mici- 
sce wiecznego spoczynku naziąpi w ponie- 
dziażek dn. 12 b m. o gotz. 3 po pał, ma 
ktćrv-to smuiny cb:zęd w nieutulonym 
żalu pogrążony ojciec wraz z rodzeństwem 
zaprasza Krew nych, Przyjaciół, Kolegów 
Zmarieże i Znajomych. 


NABDŻEKSTWO ŻAŁÓRRE 


odprewionem zostanie we wtorek 13 b. m. 
o g. 10 rano w kościele OO. Peiormatów. 


Osozuych zawiadomień rozsyłań się 
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Ceny przystępne. Wykończenie bez zarzutu. 
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MATYŁDA SERAO. 


NIECH ZYJE ŻYCIE. 


Przełożył z włoskiego J. W. 


Mi.el, dopiąwszy swego celu, żałowała 
go i litowała się nad nim. Każde słowo je- 
go, malujące bolesny zawód i utratę wszel- 
kich nadziei, odczuwała w swem czułem 
i prawem sercu. Teraz stała się jego przyja- 


s | 


nią, — Jedno tylko mogłem przyjąć od 


(twego ojca i tego się wyrzekłem! Miałbym 


udać się do Ameryki jako nędzatz, poszu- 
kujący posady, jako biedny emigrant! Nie, 
miss Mabel, rozdzielimy się, nie poznawszy 
się wzajemniel 

— Może być, że ja cię zrozumieć nie 
mogę — rzekła potulnie. 

— Chciałabyś, miss Mabel, żebym był 


'tam u was, gdy pojmiesz za męża jednego 
lz twoich wspólziomków? — spytał sarka- 


ciółką, siostra kochającą i tkliwą, bolejącą | stycznie. 


nad jego smutkiem. Lecz Wiktorowi, który | 


— Na to raam czas, pomyślę o tem może 


uwacił wszystko, eo kochał, siostrzane uczu- | później, o wiele później. 


cio nie wystarczyło; straciło ono moc lago 
dzącą cierpienia. Próbowała jednakże pocie- 
szyć go. 

— Matka zapewne na ciebie czeka, Wi- 
ktorze. 

— Powiedziałaś jej... wszystko? — pytał 
głosem cichym i kezbarwnym. 

— Powiedziałam. 

— Biedna matko! — szepnął pociclu. 

— Drogi, kochany, Staraj się rozpocząć 
nowe życie! Pozbadź się starego pałacu 
z paskiem, spłać długi, wyjedź z matką. Za 
resztą majątku zabierz się do czynu, stwórz 


— Lecz ten wypadek nie jest wykluczo- 
ny, miss Mabel — nalegał, rozgoryczony. 

— Tak mi sio zdaje — rzekła otwarcie — 
w każdym razie nie przed upływem roku. 
Kiedyś, później. 

— Czemu miałabyś czekać aż tak dłu- 
go? — ciągnął dalej z rosnącym sarkazmem. 

— Przedtem muszę zapomnieć ciebie, 
| dear! — odezwała się szczerze i otwarcie. 

Zadrżał, lecz siłą woli zmusił się do mil- 
i czenia, 

— Macie nas za ludzi bez serca, Wikto- 
rze. Naprawdę nigdy nas nie poznacie. Tym- 


jaki przemysł, jakie żródło pracy dla siebie į czasem. dear, pobierzecie się z Livią Lante, 


i innych! — rzekia z energią. 

— Przedewszystkiem musiałbym przero- 
bić własna naturę, własną duszę i serce! — 
zam ołał ponuro, spuszczając wzrok ku ziemi. 

— Wyjedź z kraju, do obcych! — rzekła 
stanowczo, pragnąc obudzić w nim energię. 

— Może do Ameryki? — spytał z bla- 
dym, ironicznym uśmiechem. 


— Czemu nie? John Clarks wszystkoby | warunkiem — zawołał Wiktor Lante w u- 


zrobił dla ciebie! 

Lecz rzeklszy to, przygrvzła natychmiast 
wargi, widzae oburzenie 
i badość, porywającą jego oblicze. 
EGZ LECZ TV LBP 


Rrasa 
ODSZEGA 


„Obrót“ 


kranów, ul. Starowiśina L. 6. 


Wpisy 


pod kierunkiem zawodowych profesorów przyjmą 
1 


Zarząd do 27 stycznia 1920 r. 


Rynsk główny L 24, IH. p. od "/24—6 popat. 


paszy i wyksztaicony esrodnik z ukończoną 
szkołą cgroćn. i długoletnią praktyką zagraniczną 
jazo specyalista hodowli i handłu nasion w ogóle, posia» 
dający dużą gotówkę, poszukuje wspólnika z tego działu 
z d::żym kapitałem i terevaimi do założenia natychmiast 
hcdowli i bandla nasion rolniczych i ogrodniczych wogóle. 
Łasawe zgłoszenia do Adminizsiracyi „Giust Narodu" pod 70 


Siennictwo 197), 


Lniszezone wojną ogrody i sady 


zakłada i odnawia, tnie i oczyszcza drzewa 
owocowe — wykonuje plany i kosztorysy 


E Jinik orain tanta RAKÓW Locartokicza b. 


Smadain wielką carraig kidewizzą 


nych tam 
w miejscu. Wiadomość: Astoni Wolny, Słotwiua. 


imtendantura ? Dyw. Piech. 


Sobieskiego, zakupi natychmiast więks 
n'cy, grochu, fasoli, krup, kaszy, owsa 


się przesłać pod powyższym ndresem. 


DOM BANKOWY 


załatwia wszelkie interesa wchodzące 


Godziny urzęcowe od godz. 9-tej do 1-szej przed poł. 
oraz od godz. 3-ciej do 6-tej po południu. 


kupcom, Przeitygłowtom | 


„Kupiec kwartalnie . . . 
„Drozetzysta'* kwartalnie 


„Przesiad Włóknisty* kwartalnie Mk. 6— 


Zeszyty okazowe wysyła się za nadesłaniem 60 fenigów. — 
Bardzo korzystne pisma dla wszelkich ogioszeń hurtowni- 
ków i fabrykantów. 


Adres zamówień: „Kupiec“ Poznań. 


| gm — 


Nakładem 


w jego oczach | y$, 
, była biedną punną bez posagu, bez pienię- ; uwieńczonemi grzebieniami białej piany, roz 


= GZWYNE KATOLICKIE —— RE 


did SACHJK(-PALEWOLCEŁ 


majątek ziemski, pierwszorzędny, 
tuż pod Krakowem, 210 mergów, z bu- 
dyntam:, iawentzrzcem Itp., po 20.000 K 
za :norgę — kika karmienie w Krakowie, śródmieście, 
komfort, parcele przemysłowe i budowlane, piękną willę 
z 2 morgiwy: ogrodem i parcelę w Radłowei, kotel 
i dòmr w ox'licy górskiej, pensyonat w Zakopanem 
Qeneralna Agencya przemysłowa, 
zx= rządów. upoważniona === 


115 


na 6-cio miesięczne kursa języsa fran- 
cuekiego, znglalskiego i niemieckiego 


z dwoma fronta- 
mi, 1.600 saini, 
bez obdiużeria, na Zwierayńcy, przy ulicy Kościuszki 29 
i piękną resztkę dworu, z obszzrem około 8 morgów pola 
z pałacem I licznymi budynkami gospodarczymi, na prys- 
cypaliem mieja: u w Kobierzynie, bez obłażenia, obecnie 
w dzierżawie przez wojsko. Nadawałoby się wyśmienicie 
na fabrykę wyrobów gipsowych, ze względu jego ogrom- 
po: ładów. Poczta, stacya ciężarowa i kościółek 
54 


L. S5881Va. 


Ogłoszenia zapotrzebowanie artykułów spożywczych. 
Jatendaatura 7 dywizyi piechoty Kraków, Koszary 
iłość żyta, psze- 
t. d. w ladun- 
kach cziowagonowych. — Oferty a próbkami! kprzaza 


i KANTOR WYMIANY 


H. MIEROSZEWSKI 


Spółka z ogr. odpow. 
== w Krakowie, ul. Floryańska 43 === 


polecamy poniższe, pożyteczne tygodniki fachowe: 


Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ograniczoną odpowiedzialno! 


zanim ja wyjdę za mąż zad Amerykanina. 
Wzruszywszy ramionami odpowiedział: 
— Jesteśmy oboje ubodzy. Ubóstwo mo- 
żna znieść, gdy się kocha, ja zaś Livii nie 
kocham! 
— Później, gdy samotność i troski was 
otoczą, ora osłodzi ci życie. 
— Ubóstwo zniósłbym tylko pod jednym 


niesieniu. 
— Pod którym? 
— Z tobą tylko, Mabel, z toba! O gdybyś 


MUA 


LBA 


TELEFON Nr. 3385, 


ukwalifikowani fachowcy, 
poszukują posrdy na stół 
lub ordynaryę. Wisdomość | 
Dyrekcya kraj. szkoły ogro- į 
dniczej w Tarnowie. 107 


Kiika dziewcząt 
przyjmie fabryka „iskra, 
| Karmański Kraków, uł. 
Łobzowska 5. 4) 


w a 


Nauczycielka 
wyehawawczynł 
x prak yk w zakresie kica nor- 
malaych poszuk: je poszdy 
przez bloro Matyldy Szre- 
mer Kraków, ulica Kocha- 
nowakiego 12, parter. 103 


Nauczycielka 


z maturą szkoły realnej po- 
szukuje posady przez biura 
Matyldy Szremar Kraków, uł. 
Kochanowskiego 13,parter. i 
10? ; 


1 
Fortepiany, | 
Pianina, 

Fisharmonie 
Sprzećaź, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje także iesita- 
menty używane, — Sklad 
fortepiaców Heicny Sum- 
larskiei, Wolska 7. 28 


ŻE" Kupuję złoto, śre- 
% bra, brylanty,per- 
ły, wsze'ką biżut-ryg, c= 
wą | antyczną, zegary, ze- 
arki I zęby sztu zac. — 

tacę najwyższą wartość. 
Zakład z: garmistrzowsko- 
ubilerski Józefa €tżane 

tewicza, Kraków, ulica 
Sławkowsk21. "19582 


meane 
Wypożyczalnia książek 
Instytutu litarackiego 
nLEXTORA 63 
Rynsk g?. 22, L p., zaopairzona 
obficie wa wazyaikie nowości 
baletryetyczne, jaat otwarią co- 
dziennie od 10—1 i od Mię—GI/g 
a wyjątkiam niedziel i świąt 
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w zakres bankowości. 


45090 
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r. a o Mk. 6— 
. Mk. 6— 
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1) Tow. „Żegluga Polska“ w Krakowie, Sto 


__ : MEOS NARODU” 5 dzia 12 Stycznia GSA roke 


— O, dziękuję! — rzekł z głęboką ofl 4 wziąłbym cię, pracował z rozkoszą dia 


«ciebie, mej towarzyszki, mej żony, mego 
ukochania, ażehy zebrać majątek, leez tylko 
dla. ciebie i przez ciebie! 
Spoglądała nań smutna, zamyślona. Zbli- 
żył się, wziął ją za ręce, przyciągnął do 
siebie: * 
— O Mabel moja, pójdź ze mną, rzuć bo- 
gactwa, rzuć miliony, powiedz ojew, że nie 
od niego nie weźmiesz, że maż twój, Wiktor 
Lante, sam cię przez życie przeprowadzi i 
byt ci stworzy! 
Zachwiała się w jego objęciach, przym 
knąwszy oczy, odurzona. przejęta ucznciem. 
— Mabel moja, ty tylko możesz zrobić ze 
mnie innego człowieka, zmienić duszę moją 
i moje serce. Wspomnij na nasz sen miłosny 
Da Engadynie, pamiętaj, że tam pozwoliłaś 
się kochać, że byłaś moją wybraną, tego 
przecież zapomnieć nie możesz! Bądź inną, 
pozwól powodować się sercu, nie zwalczaj 
miłości, bądź kobietą, jak inne, Mabel! 

Trzymając ją w ramionach, przemawiał 
tak do niej, czule. namiętnie, przekonywu- 
jaco. Po raz pierwszy dostrzegł na jej uro- 
dziwem obliczu wyraz miłości i bólu. Jc- 
dnakże pokazała się silną. Wyrwawszy się 
z jego uścisku, rozpogodziła twarz, odrzekł- 
Szy: 

— Nie Wiktorze, to być nie może! 

— Jakto, nie może? 
|  — Dusza nie zmieni się nawet pod wpły- 
kat miłości; zostaje na wieki taką, jaką 
jest! 
| — W istocie—odparł ze smutkiem i chło- 
'dem, — nawet miłość duszy nie zmienia. 


XI. 


; Silay wiart dął od południa, podnosząc 
,wody Adrjatyku długiemi. zielonemi falami, 


FELDMANA w 
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Krakowie, 


JL! 


w szklanych słajkach o !/, kg netto 
zawartości najlopszej jakeści === 
= dostarczamy bezzwiocznie 
z:.naszege krakowskiego składu labrycznege 
po majnitsrzych ccnach =m 


Rodolf Wermnt, Krakow, Strarzematicgo 10-1 


GA POLSKA 


A M A O O a. 


bijającemi się o piaszezyste wybrzeża Lido. 
, Szamotał się ze ścianami szałasów kąpiclo- 
wych, tworzących długie szeregi wzdłuż 
hrzegu, hulał wokoło wielkiego zakładu ką- 


z Nr. 11 

pierwszymi powiewami włoskiej wiosny, nie 
były to liczne zastępy krajowców. Włochów, 
zaludniających Lido w sierpniu, którzy glo- 
śną rozmową, lub śmiechem ożywiają zakład 


pielowego, trzaskając drzwiami kabin; dał | kąpielowy, kohiet biało ubranych, chłodza- 


na obszernym krytym tarasie kawiarni, 
wstrząsające płótnem zasłony, rzucając piasek 
między pizechadzającą się po plaży publi- 
czność. 

Mimo spóźnionej pory w końcu września 
i mimo ostatnich godzin dnia, morze było 
ożywione; gdzieniegdzie sterczały z wody 
głowy kąpiących się, plaża zaludniona była 
postaciami, zawiniętemi w białe prześciera- 
Adla, pełne ludzi schodki i pomosty, prowa- 
dzące z kabin do morza. 
Około czwartej, wielki taras kawiarni, ską- 
| 


| 
| 
pany w promieniach stońcea byi pusty. Wiatr 
od strony morza dal coraz silniej, w miare 
tego ruch między kapiącymi się. ustawał, 
Panowie i panie wychodziły z wody, znika- 
jąc we wnętrzu swych kabin. Morze osamo- 
tniało, natomiast nad brzegiem rosła i liczba 
ludzi brodzących z trudem w głębokim, 
sypkim piasku, w którym tongły ich stopy 
i przypatrujących się morzu, którego fale 
wzmagały się i pieniły się coraz więcej. 
Zmienił się wygląd tarasu kawiarni; podnie- 
siono markizy, ukazali się goście. gromadząc 
się około balustrady od strony morza. zaj- 
mujac miejsca przy stolikach, skąd rozciągał 
się widok na bezgraniczna przestwzeń wzbu- 
rzonych wód i pięknych wybrzeży wysny. 
Parowcee. kursujące między Wenecją a Lido, 
pół godziny temu jeszcze puste, przybijały 
do przystani przepełnione ludźmi, którzy 
z pośród cichych, stojacych wód lagun przy- 
bywali gromadkami, ażeby nasycić oczy wi- 
dokiem morza i odetchnąć świeżem, jędrnem 
morskiem powietrzem i 
Adryatyk. Nie były to liczne tlumy, złożone 


powitać włoski | 


|z endzoziemców, zwabionych w kwietniu | 


TE" TRZY ZEK ZOO RO 10 a.y 
R Bow . 
Ok. przy ulicy Mike 
Przewóz mebli we własnych wozach meblowych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, po cenach konkurencyjnych. 
Ekspedvcva towarów na kolej i z kolei, załatwia formclności cłowe i kolejowe, również na wywóz i przywóz. Własne maynzyny towarowe na kolei, 
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cych się wachiarzami, wychylsjących szkla- 
neczki piwa nie gorzej od Niemek, lecz byli 
to rządzy goluie wrześniowi, nieco orygi- 
malni, pomiezzani z obcokrajowcami, chaena- 
cymi tu z Szwajcaryi. z nad jezier i gór pół- 
nocno-włoskich, przybyłymi na zakończenie 
letniego sozoru. Spakolri. skupieni. siedzieli 
za stolikami. Z miękkim axecntem Wenscva- 
nek, mieszala się wytworma francuzczyzna, 
lecz przeTowszysikiem. jak zazwyczaj suro- 
wa, gardlowa mowa, niemieska. Wiatr świe- 
ży miotal falami. które z głuchym szumem 
i łoskotem opiaty na piasek i biły o fund- 
menty zakładu kapielaweco. 

Od pewnego czasu Wiktor Lante siedział 
osamotniony przy jednym zo stolików w glłe- 
bi tarasu; przed nim stała wysoka. waske 
szklanka z zielonawym napojem, woniejzea 
miętą. On jednak o piciu nie myślał. 

Na jego nięknej, męskiej twarzw nie wida* 
było ani śladu tego miodzieńczezo optiid, 
który ją ożywiał kiedyś w S. Moritz. Obli- 
cze jego miao wyraz snokojny i nieokro- 
ślony, rysy zocubłsłe straciły swa wyrazi- 
stość. Oczy nie miaiy blasku i spesglądały 
na ludzi i przedmioty powierzchownie, boz- 
mrainie. Nie okczywał sni smutku, ani we- 


OEM 


sela, byl olo; „dym, magie ktos przystor.ął. 
pzy jego ftot, Deote pedniósłszy oczy, 
zdziwił sie utbomwmiunio. ujrzawszy stolt- 


cego zed nim Sstiniewo. 
AKELSTUW 
— Dicvsn Sabini ty tataj!... 
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(Ciąg dalszy nastąpi), 
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i w ładunkach wagonowych 


Polskie Tow 
w Krakowie, ul. Sławkowska 4, Il. p. 18 
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sprzedaje 


„ Handlowe T. A. 


z 


Ga. PORĘKĄ. 


CWI LEJ STOW. ZADIEJESTR. 


Kraków, w październizu 1919 r. 


WaR Polska w 


rakowie, 


5,000.568 koron, 


Stow. zarej. z ogr. por., po dwuletniej prawie działalności w powyższej 
formie prawnej, stosując się do uchwały swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b. r. posta- 
nowilo przystąpić do zamiany na Towarzystwo Mkcyjma celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, uniezależnienia 
swych transportów przez zakupno dwa większych statków parowych (hołowników), zwiększenie parku galarowego 
o dalszych 200 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. W tym celu przedłożyło 
ono Ministerstwu Przemysłu i Handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitale 


podzielonym na 25.000 sztuk pełno i gotówką wpłaconych akcyi po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akcyi imiennych 
które muszą pozostawać własnością obywateli Państwa Polskiego oraz 10.000 sztuk akcyi opiewających na okaziciela 
Przelew akcyi imiennych z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu. 


Na podstawie upoważnienia Ministerstwa Przemysłu i Handłu w Warszawie z dnia 22-go września b. r. 


SUBSRRYPCLYĘ 


na kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod firmą 


„ZEGLUGĄ POLSKA" $. A. W KRAKOWIE 


pod następującymi warunkami: 
w. zarej. z ogr. per. oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przy- 


Nr. 15563/19 rozpisuje „Żegluga Polska* w Krakowie, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


znaje się prawo pierwszeństwa do poboru akcyi do wysokości 3,000.000 koron. 


subskrybentom. 


szacunkowej w zamian za akcye. 


2) Reszta akcyi przypadających do subskrypcyi oraz akcyi nie objętych przez wymienionych pod 1) przypadnie innym 
3) Z dniem 1-go styczuia 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie 


4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należytość subskrypcyjna z 5% od 1 stycznia 1920 r. 
5) Repartycyę akcyi przeprowadzi Komitet założycieli do 30 dni po zamknięciu subskrypcyl według swego uznania, 


rzyczem zastrzega sobie przydział akcyi imiennych lub na okaziciela opiewaiących. Na wypadek nieprzy- 
dzielenia akcyi zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w 30 dni po dokonanej repartycyi wrax 
z lipół procent od dnia dokonanej wpiatv. 


6) Subskrypcyę wpłacić można również w asygnatach Polskiej Pożyczki Państwowej, przyczem odsetki za czas od 1 stycznia 


do 1 maja 1920 uiścić należy w gotówce. — Towarzystwo zastrzega sobie siwierdzenie autentyczności każdej 


asygnaty w drodze urzędowej. 


Subskrypcve i wplaty BDrzyłimują: 


„ŻEGŁUGA POLSKAC w KRAKDWIE, SPOWANZYSZENIE ZANZIESTROWANE Z CGTAŃNWKZGNĄ PORĘKĄ. 


Bank Przeimysiowi wa Lwcwie oraz Flie w Krokawie, Drohobyczu, H e 2 a 
szewie. Powiat, Kasa © zczedności w Krakowie. Bsnu Ziemski wkKrahow.e. Sank Kkraiowy we Lwowie a 
Lubliniz, Stanisławowie i E-sporzytura w Bielej., Bonk Genułowy w Poznaniu. Tow. € szcząśn, I ZaNcze 
Bunizewy Rugust Raczyński w Krakowie. Galic. Ziemski Bank Krezytowy we Lwowie oraz Fika w K 
Spółex Zarekkowych w Peznaniu oraz jego oddzia? w Warszawie. Bank Galicyjski dla Manciu i Prze 


vaśzie i Babrowle Górniczej. Benk Handlowy w Wate 


paz Fille w Krakowie, 
x w €leszynie. Dom 
rakowis. Bank Związki 
miyzłu w RrzKOWITe 


ścią. es Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowicz. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. nod zarządem R. Ferka 


